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W. Fibak drugi 
w „Masters-76“
Przedstawiając obu graczy 

przed meczem sprawozdawcy 
telewizji amerykańskiej „Pub 
lic Television” stwierdzili, że 
są to zawodnicy reprezentują- 
cv ten sam poziom gry oraz po 
dobny styl. Przypomina się, że 
już od roku Orantes nie od­
niósł na terenie USA ani jed­
nego poważniejszego sukcesu.

Sprawozdawcy nie szczędzi­
li komplementów pod adre­
sem Wojciecha Fibaka. stwier 
dzając. że jest on rewelacją se 
łonu. Przed dwoma laty nikt 
nie słyszał o zawodniku pol­
skim, a dziś należy on do czo- 
lówki światowej.

Wojciech Fibak przystąpił 
do tego meczu lekko zaziębio­
ny. Od kilku dni jest on pod o- 
pieką lekarza.

W pierwszym secie obaj zawod­
nicy walczyli bardzo uważnie i o- 
rtożnie. Wojciech Fibak grał bar 
dziej skutecznie, obejmując pro­
wadzenie 3:2, a następnie 5:3. Je- 
so przeciwnik zdołał wyrównać na 
5:5. Jak zwykle w trudnych mo­
mentach tenisista polrki potrafił 
zmobilizować siły. Przełamał ser- 
wis przeciwnika, objął prowadze­
nie 8:5 i wygrał seta 7:5.

Drugi set rozpoczął się niepo- 
myślnie. Fibak miał wiele nieuda 

serwisów i jego przeciwnik 
6>>h! prowadzenie 3:0. Po serii zna 
'•Wćh zagrań Fibak zdołał od- 
n -o dwa gemy, doprowadzając do 
jnu 3:2. Niestety, potem przy- 

seria prostych błędów. Oran- 
znów prowadził różnicą 3 ge- 

'0"' ostatnim gemie Fibak 
dokończenie na str. 6
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W sobotę II grudnia

Popłynęła pierwsza stal
W sobotę 11 

grudnia budów
niczowie i hut­
nicy kombinatu 
metalurgiczne-

[HUTA

go — Huta „Ka- ■ ------ —•
towice” przeżyli swój kolej­
ny, wielki dzień. Z konwerto­
ra huty popłynęła pierwsza 
stal — surowiec, którego tak 
bardzo potrzebuje nasza dyna­
micznie rozwijająca się gospo 
darka. W ten sposób zaowoco­
wał długotrwały wysiłek lu­
dzi, którzy budowali stalownię 
— jeden z podstawowych o- 
biektów produkcyjnych kom­
binatu.

Uczestnicy u T. Żiwkowa

Obrady 
komitetu Układu
Warszawskiego

10 i 11 grudnia 1976 r. W

Sofii odbyło się kolejne po­
siedzenie Komitetu Ministrów 
Obrony Państw — Stron U- 
kładu Warszawskiego.

W posiedzeniu udział wzię­
li ministrowie obrony Państw 

Układu War- 
oraz szef szta

— Stron 
szawskiego
bu Zjednoczonych Sił Zbrój 

I zastępca na-nych
czelnego dowódcy ZSZ. Posie 
dzeniu przewodniczył minis­
ter obrony narodowej LRB 
generał armii Dobri Dżurow.

Rozpatrzono zagadnienia bie 
żącej działalności organów 
kierowniczych zjednoczonych 
sił zbrojnych. W zakresie roz 
patrywanych zagadnień podję 
to uzgodnione uchwały.

Posiedzenie komitetu mini­
strów obrony odbywało się w 
przyjacielskiej atmosferze, w 
duchu całkowitego wzajemne 
go zrozumienia wszystkich je­
go uczestników.

☆
I sekretarz KC BPK, prze­

wodniczący Rady Państwa 
LRB, Tcdor Żiwkow, przyjął 
w sobotę szefów delegacji u- 
czestniczącycfi w posiedzeniu 
komitetu Ministrów Obrony 
Państw — Stron Układu War- 
szawskiego. (PAP)

Na długo przed terminem
Rozpalono kocioł 

VIII bloku 
„Dolnej Odry"
W Elektrowni „Dolna Odra” 

rozpalono 11 bm. kocioł ostat 
niego VIII bloku nadoarzan- 
skiego kolosa energetycznego. 
W ten sposób zrealizowano 
jedną z podstawowych opera­
cji umożliwiających zsynchro 
nizowanie bloku z krajową 
siecią energetyczną jeszcze w 
bieżącym roku.

Wszystkie operacje związa­
ne z budową i montażem ko­
tła VIII bloku „Dolnej Odry 
przeprowadzono w rekordo- 

realizując je wym tempie — zamiastw trzy miesiące 
jak przewidywał plan. w cy 
klu dziewięciomiesięcznym.
Jest to rezultat dużego za­
angażowania budowniczych.

PAr

Ostatnia faza przygotowań 
do pierwszego wytopu stali 
rozpoczęła się 10 grudnia o 
godz. 21.30. Wtedy to przystą­
piono do suszenia konwertora. 
Po sześciu godzinach trwania 
tego procesu uzyskano potrzeb 
ną temperaturę — 1200 stopni. 
Przeprowadzanie pierwszego 
wytopu powierzono zespołowi 
stalowników mistrza Zenona 
Wiktorowicza.

11 grudnia po godzinie 3 do 
konwertora podjechała suwni­
ca z 70-tonowym ładunkiem 
złomu. Przy pomocy drugiej, 
ciężkiej suwnicy do konwerto 
ra wlano surówkę wyprodu­
kowaną w wielkim piecu pra­
cującym już nieprzerwanie od 
3 bm. Po 15 minutach nastą­
pić miała próba stali. Tymcza 
sem jedno z urządzeń odmówi 
ło posłuszeństwa. Specjaliści 
szybko odnaleźli uszkodzenie i 
dokonali niezbędnej naprawy.

Pobrano próbę stali. Punkt 
kontroli jakości nie zgłasza
żadnych zastrzeżeń,

Nie będzie rozbicia 
frakcyjnej wspólnoty 

CDU/SSU
Zachodnioniemieckie partie 

opozycyjne: CDU i bawarską 
CSU, które — po sensacyjnej 
decyzji straussowskiej CSU z 
19 listopada br. o rozwiązaniu 
trwającej od 27 lat wspólnoty 
frakcyjnej w Bundestagu — 
kilkakrotnie już były o krok 
od zrezygnowania ze współ­
pracy na forum parlamentu 
utworzą jednak na powrót 
wspólną frakcję w Bundesta­
gu.

Decyzja ta zapadła wczoraj, 
po 7-godzinnej naradzie kie­
rowniczych gremiów obu partii

Dokończenie na str. 2

H. Bumedien ponownie 
prezydentem Algierii
W wyniku wyborów pow­

szechnych, które odbyły się w 
piątek w Algierii, prezyden­
tem republiki został ponow­
nie przewodniczący Rady Re- 

Huari Bume-wolucyjnej
dien. Wyborcy zdecydowanie 
opowiedzieli się za ponownym 
objęciem przez H. Bumediena 
stanowiska sizefa państwa.

Normalizacja życia 
w Libanie

W Libanie trwa proces nor­
malizacji. Wczoraj rząd tego 
kraju podjął decyzję o połą­
czeniu wszystkich radiostacji 
libańskich w jeden system, 
który będzie kontrolowany 
przez Ministerstwo Informacji.

Podano do wiadomości, że 
od 17 grudnia rozpocznie pra­
cę port morski w Bejrucie, 
który ponad rok był nieczyn­
ny. .. JMimo normalizacji, zdarzają 
się jeszcze pojedyncze incy­
denty. W nocy z soboty na nie 
dzielę dokonano zamachu na 
przywódcę maronickiej partii 
blok narodowy, Raymonda Ed 
de. (PAP)

Hucie „Katowice” nastąpił 
pierwszy wytop stali. Uzyska­
no z niego około 300 ton tego 
surowca. Odtąd konwertor do­
starczać będzie coraz więcej 
stali. (PAP) 

,Na pięć przed dwunastą

stali wypada pomyślnie.
O godz. 9.10 — 11 grudnia w

analiza

Spotkanie po latach

Radziecka

wrzetmduje 
naństwa w 
940 mld zł, 
stanowień

delegacja w Poznaniu
Na zaproszenie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej przebywa w Polsce 85-oso bowa delegacja mieszkańców' 
Moskwy, Leningradu, Noworo syjska i nadbałtyckich repu-
blik Związku Radzieckiego.
Jej uczestnicy spotykają się 

z Polską powtórnie po latach. 
W skład delegacii wchodzą bc 
wiem ci. którzy wyzwalali 
nasz kraj, dopomagali w jego 
odbudowie, a także ci, którzy 
jako specjaliści różnych branż 
pracowali na wielkich pol­
skich inwestycjach.

Część delegacji — budowla­
ni i energetycy — po pobycie 
w Warszawie i Katowicach, 
przybyła w niedzielę do Wiel­
kopolski. Radzieccy goście 
zwiedzili Poznań, a następ­
nie zapoznali się z jego histo­
rią, oglądając ekspozycje Mu­
zeum Wyzwolenia Miasta Poz 
ńania. Oddali oni również 
hołd spoczywającym na poz­
nańskiej Cytadeli żołnierzom 
radzieckim i polskim.

Po południu goście spotkali 
się z aktywem Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, z przewod­
niczącym ZW, sekretarzem Kc 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Bogdanem Ga­
wrońskim na czele. Podczas

Szczecińscy stoczniowcy 
wykonali plan wodowań
Z pochylni szczecińskiej Stocz 

ni im. Adolfa Warskiego spły­
nęło w br. 16 statków o łącz­
nej nośności 235 000 ton. Tym 
samym wykonany został tego­
roczny plan wodowań stoczni. 
11 jednostek zwodowanych zo­
stało dla armatorów zagranicz 
nych, a 5 — otrzymali arma­
torzy krajowi. (PAP)

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 7 posiedzenie Sejmu
17 i 18 grudnia 1976 r.
Posiedzenie 17 grudnia 1976 

roku rozpocznie się o godz. 15.
Porządek dzienny posiedze­

nia przewiduje:
— Sprawozdanie Komisji 

Planu Gospodarczego. Budże­
tu i Finansów o projektach: 
Uchwały o Pięcioletnim Naro­
dowym Planie Społeczno-Go­
spodarczym na lata 1976—1980, 
Uchwały o Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczym na 
1977 rok, Ustawy Budżetowej 
na rok 1977;

— Sprawozdanie Komisji Pla 
nu Gospodarczego Budżetu i 
Finansów o rządowych orojek 
tach ustaw: zmieniającej usta­
wę o podatku dochodowym, 
zmieniającej ustawę o podatku 
obrotowym, zmieniającej usta­
wę o podatku wyrównawczym;

— Sprawozdanie Komisji 
Handlu Wewnętrznego, Drob­
nej Wytwórczości i Usług o 
rządowych projektach ustaw: 
zmieniającej ustawę o wyko­
nywaniu i organizacji rzemio­
sła, o ubezpieczeniu społecz- 

spotkania, w którym uczestni­
czył również minister pełno­
mocny, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Gu 
sjew, goście zapoznali ; się 
z osiągnięciami i perspektywa 
mi rozwoju województwa poz­
nańskiego.

Dzisiaj radziecka delegacja 
odwiedzi obornicki „Metal- 
plast” i zapozna się z oroduk- 
cją Chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu. Następ­
ny etap podróży to Bydgoszcz 
i Płock, (ask)

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych pracowników

Święto odlewników
„Pometuu i HCP

Zawód odlewnika, mający w Polsce bogate tradycje, nale­
ży do szczególnie trudnych i uciążliwych. Wymaga przy tym 
wysokich specjalistycznych kwalifikacji i stąd jego ranga w 
świadomości społecznej. Okazją do uznania odlewniczego 
trudu jest od wielu lat obchodzony Dzień Odlewnika. 11 bm. 
odbyły się spotkania w Zakładach Metalowych „Pomet” w 
Poznaniu i Odlewni Żeliwa HPC w Śremie.
Najlepsi w pracy zawodowej 

i społecznej członkowie załogi 
„Pometu” otrzymali wysokie od 
znaczenia. Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy udekorowano 
Czesława Pankaua, kierowni­
ka modelarni i narzędziowni. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzen;a Polski otrzym?H: 
Czesław Frąckowiak — kie­

nym rzemieślników oraz nie­
których innych osób prowadzą 
cych działalność zarobkową na 
własny rachunek.

Najbliższe posiedzenie Sej­
mu poświęcone będzie węzło­
wym problemom dalszego roz 
woju kraju. Odbędzie się dru 
gie czytanie projektów uchwal 
o planie 5-letnim ''raz o pla­
nie na rok przyszły, jak rów­
nież ustawy budżetowej. Zało 
żenią tych dokumentów są od 
zwierciedleniem strategii spo- 
łeczno-gosoodarczej bieżącego 
dziesięciolecia, wyznaczonej 
przez nroaram VI i VII Zjaz­
dów PZPR.

Zgodnie z tymi projektami 
kontunuowana będzie polity­
ka, której celem jest stała po 
propya warunków życia społe 
czeństwa, przy szybkim rozwo 
ju całej sfery produkcji rrurte 
ria'nej i wzroście dochodu na 
rodowego.

Odnowie dnie przegrupowa­
nie sił i środków nada priory 
tet potrzebom rynku, gospodar 
ce żywnościowej i budowni­
ctwu mieszkaniowemu. Przy­
toczmy jeden tylko wskaźnik: 
w latach 1976—80 ma być od­
danych do użytku 1 575000 
mieszkań (łącznie z dodatko­
wymi dla załóg górniczych) — 
tj. o 450 000 wiece j niż 
przednim 5-leciu.

Projektowana ustawa 
towa na rok przyszły.

w po-

budże 
która

dochody budżetu 
wysokości ponad 

zawiera szereg po 
służących m. in.

zwiększeniu skuteczności cen­
tralnego sterowania gospodar 
ka i umocnienia dyscypliny 
budżetowej. (PAP)

Poselska dyskusja 
nad projektami 

planów i budżetu
Przed całościowym rozpatrzę 

niem projektów planów na 
5-leHe i rok przyszły, Komi_ 
sia Planu Gospodarczego. Bud 
żetu i Finansów przedyskuto­
wała i zatwierdziła projekt 
budżetu or^z nodstawowe kie­
runki działania w 1977 r. w 
częściach dotyczących szeregu 
instytucji centralnych.

Oceniono. żo kierunki działa 
”:a Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów w 1977 r. od 

wymogom umacnia 
nia fun^cń' nla^owama central 
n^o i doskonaleni :,nstrumen 
tów planowania. (PAP)

Drugie wydanie 
książki L. Breżniewa 
Nakładem moskiewskiego Wy­

dawnictwa Literatury Politycznej 
(„Politirdat”), pod tytułem „O ak­
tualnych problemach budownic­
twa partyjnego” ukazało się dru­
gie, uzupełnione wydanie książki 
sekretarza generalnego KC KPZR, 
L. Breżniewa. Do tomu włączone 
zostały, w całości lub częściowo, 
przemówienia i artykuły z Okresu 
październik 1964
1976. (PAP)

październik

rownik zmianowy odlewni sta 
liwa i stopów miedzi, Józef 
Przedwojski — formierz z 
W-l i Franciszek Stachowiak 
— ślusarz narzędziowy z W-4. 
Wręczono również Krzyże Za­
sługi: 3 Złote, 5 Srebrnych i 8 
Brązowych oraz 2 Brązowe

Dokończenie na sir. 2
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LESZCZYŃSKIEGO ROLNICTWA

Podczas wspólnych obrad plenar 
nych Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR i Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w Lesznie przedstawiono 11 
bnt. najistotniejsze problemy rol­
nictwa leszczyńskiego oraz podję­
to wnioski mające na celu saybki 
i trwały wzrost produkcji żywno­
ści.

W obradach wzięli udział zapro­
szeni goście m. in.: Jerzy Wojtec- 
ki — kierownik Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej Kc 
PZPR, wiceminister rolnictwa — 
Kazimierz Jaśkow-iak, a także dy­
rektorzy zjednoczeń PGR, PBRol, 
Mechanizacji Rolnictwa oraz Cu­
krownictwa.

Obradom przewodniczył Stani­
sław Kulesza — I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie, (tt)

SPOTKANIE POSŁÓW
Z MŁODYMI RZEMIEŚLNIKAMI

O udziale młodzieży w dalszym 
rozwoju usług i rzemiosła dysku­
towano wczoraj w Poznaniu pod­
czas spotkania posłów Edwarda Sie 
radzkiego i Józefa Drzewieckiego 
z młodymi rzemieślnikami. Podkre 
słono, iż właśnie młodzi dopomóc 
mogą w rozwiązaniu problemu ja­
kim jest niedobór wykwalifikowa 
nych kadr w rzemiośle, (ask)

SYMPOZJUM CHEMIKÓW

Na środowiskow’ym sympozjum 
w Collegium Chemicum LAM w 
Poznaniu spotkało się w sobotę kil 
kudziesięciu przedstawicieli poz­
nańskiego i szczecińskiego środo­
wiska naukowego. Tematem sym­
pozjum, zorganizowanego przez 
Komisję Nauk Chemicznych Od­
działu PAN w Poznaniu, były nie 
które aspekty fizykochemii nieor­
ganicznej. Uczestnicy spotkania za 
poznali się z tematyką badawczą i 
najnowszymi osiągnięciami obu 
środowisk, omówili również tema 
ty związane z zagadnieniem struk 
tury i własności fizykochemicz­
nych związków nieorganicznych, 
hadania nad mechanizmami reak­
cji oraz badania fizykochemiczne 
z punktu widzenia ich zastosowań.

(zr)

LAUREACI KALISKIEGO 
FESTIWALU P!AN'STÓW 

JAZZOWYCH
Koncertem laureatów zakończył 

się w Kaliszu1 Międzynarodowy 
Festiwal Pianistów Jazzowych, w 
którym uczestniczyło kilkudzie­

sięciu muzyków z różnych ośrod­
ków kraju. Główną nagrodę zdobył 
A. Żółkoś z Katowic. Drugiej na­
grody nie przyznano, zaś dwie 
trzecie otrzymali A. Dutkiewicz z 
Pińczowa oraz D. Jarmołowicz z 
Poznania. Ponadto wyróżnienie 
oraz puchar prezydenta Kalisza 
jury przyznało K. Zabierkowi z 
Kalisza. (PAP)

Poparcie społeczeństwa polskiego 
dla dokumentów bukareszteńskich

Propozycje, które nawiązują
do najszczytniejszych dążeń ludzkości

Treść dokumentów Doradczego Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu Warszawskiego ma olbrzymie zna 
czenie dla kontynuowania procesu odprężenia i rozwoju 
współpracy zarówno w Europie jak i na świecie — opinia 
ta znajduje pełne zrozumienie w coraz szerszych kręgach 
społecznych różnych krajów niezależnie od stanowiska, któ 
re zajęły określone koła zachidnie przeciwne odprężeniu.
Zdecydowana postawa społe 

czeństwa polskiego w tej spra 
wie znajduje odbicie w wypo­
wiedziach udzielonych dzien­
nikarzom PAP przez przedsta­
wicieli różnych środowisk na­
szego kraju.

W apelu państw Układu 
"Warszawskiego —. powiedział 
m. in. prof. dr Jan Kaczma­
rek, sekretarz naukowy PAN 
— widzę przede wszystkim po 
twierdzenie obronnego charak 
teru tego układu i jego dąże-

25 rezolucji uchwalił 
Komitet Polityczny

XXXI sesji ONZ
10 bm. zakończył prace Ko­

mitet Polityczny XXXI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, któremu 
przewodniczył stały przedsta­
wiciel Polski przy ONZ, am­
basador Henryk Jaroszek. W 
ciągu 8 tygodni komitet roz­
patrzył problemy rozbrojenia 
i umocnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego, uchwala­
jąc 25 rezolucji w tych spra­
wach. (PAP)

nia do umacniania swym po­
tencjałem warunków utrwala­
nia pokoju. Pokój jest potrze­
bny ludzkości m. in. dlatego, 
że realizacja wielkich przed­
sięwzięć przynoszących roz­
wój nauki i techniki oraz po­
stęp społeczny i gospodarczy 
wymaga działania długookre­
sowego, stabilizacji rozwoju i 
przekonania, że można trwale 
rozwijać wszechstronne stosun 
ki między wszystkimi naroda­
mi świata. ;

Przyszłe pokolenia powinny 
móc wyrastać bez widma zmo 
ry zagłady atomowej —• pod­
kreślił wiceprezes ZG ZLP Je 
rzy Putrament. Inicjatywa 
państw socjalistycznych zmie­
rza właśnie w tym kierunku. 
To, że me przejawiły inicja­
tywę, że pierwsze wystąpiły 
z takim projektem, nie jest 
dziełem przypadku. To wynik 
słusznej polityki pokoju, któ­
rej broniły zawsze państwa sc 
cjalistyczne. Myślę, że w ob­
liczu historii byłoby dobrze,

gdyby inicjatywa ta spotkała 
się z jednomyślną aprobatą 
wszystkich krajów europej­
skich.

W czasach współczesnych — 
powiedział reżyser filmowy Ro 
man Wionczek. w których 
rozwiązania generalne zmie­
rzające do ustanowienia po­
koju na świecie są trudne do 
zrealizowania, każde rozsądne 
rozwiązanie cząstkowe jest 
krokiem naprzód. Siła propo­
zycji państw Układu Warszaw 
skiego leży w tym, że nawią­
zują one do najszczytniej­
szych dążeń ludzkości, ja * im 
jest tworzenie — a nie nisz­
czenie. (PAP)

Polsko-radziecka
współpraca gospodarcza 

i naukowo-techniczna

Hiszpania

Wybory lokalne
w Portugalii

przebiegły spokojnie
W całej Portugalii kontynental­

nej oraz na Azorach i Maderze 
odbyły się wczoraj pierwsze od 
obalenia rządu faszystowskiego wy 
bory lokalne. W 304 okręgach (od­
powiednik powiatów) i w ponad 
4.000 fregezji (gmin) wybierano 
członków rad gminnych oraz rad 
municypalnych i izb municypal­
nych.

O godzinie 18 — na dwie godzi­
ny przed zamknięciem lokali wy­
borczych, które czynne były od 
7 rano — radio i telewizja lizboń­
ska informowały, że głosowanie 
miało spokojny przebieg. (PAP)

Święto odlewników
Dokończenie ze str. 1

Medale Za Zasługi dla Obron­
ności Kraju. Dekoracji odzna­
czeniami państwowymi doko­
nał I sekretarz Komitetu Dziel 
nicowego PZPR Nowe Miasto 
— Bogdan Sajna.

Wiceprezydent Poznania — 
Zbigniew Kmiecik wręczył 20, 
odznak honorowych „Za zaslu

kania w Śremie było przeka­
zanie sztandaru jednej z naj­
liczniejszych w Poznańskiem 
organizacji partyjnych — przy 
Odlewni — za jej wszechstron 
ny dorobek. Wręczył go sekre-
tarz KW PZPR Bogdan

gi dla rozwoju 
Poznańskiego” i
wych Odznak

województwa
11 Honoro-

Miasta Pozna-
nia. Ponadto wręczono srebrne 
odznaki „Zasłużonego Działa­
cza Związku Zawodowego Me­
talowców” oraz złote, srebrne 
i brązowe odznaki „Zasłużo­
nego pracownika Pometu”. 
Organizacja zakładowa ZSMP 
otrzymała pierwsza w woje­
wództwie sztandar, (gra)

Branżowe święto obchodziła 
też przedwczoraj 4,5-tysięczna 
załoga Odlewni Żeliwa HCP 
w Śremie, która ma coraz 
większy udział w sukcesach 
„Cegielskiego”.
Kulminacyjnym punktem spot

Waligórski I sekretarzowi Ko 
mitetu Zakładowego — Arka­
diuszowi Feliczakowi. Jedno­
cześnie przyjęto do partii 54 
nowych kandydatów, zaś legi­
tymacje członkowskie otrzy­
mało 31 odlewników. Sekre­
tarz KW PZPR udekorował 
przodowników pracy odzna­
czeniami państwowymi, regio­
nalnymi i resortowymi. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Andrzej Jana- 
szewski — główny odlewnik, 
a Złoty Krzyż Zasługi — Hen 
ryk Adamczyk — formierz od 
lewów ciężkich; ponadto wrę-
czono Srebrny 2 Brazówe

Hie będzie rozbicia
frakcyjnej wspólnoty CDU/Csy
Dokończenie ze str. 1 

pod przewodnictwem Kohla 
(CDU) i Straussa (CSU). Przy 
wódcy obu partii chadeckich 
rozmyślili się więc „na pięć 
przed dwunastą”, a mianowi­
cie — na dwa dni przed inau­
guracyjnym posiedzeniem Bun 
destagu nowej kadencji.

Pierwszą praktyczną kon­
sekwencją tej decyzji jest to, 
że przewodniczącym nowego 
parlamentu będzie przedsta­
wiciel chadecji. Wystawia go 
bowiem najliczniejsza frakcja 
Bundestagu, a jest nią właś­
nie opozycyjna frakcja CDU/ 
CSU.

Dla dalszych perspektyw za 
chodnioniemieckiej chadecji 
istotny jest jednak nie tylko 
sam fakt przywrócenia wspól­
noty frakcyjnej, ile pytanie, na 
jakich warunkach to nastąpiło. 
Znamienne jest, że sama ini­
cjatywa w sprawie niedzielnej 
narady po — jak się zdawało 
ostatecznym już rozwodzie z

CSU pod kątem następnym1 
wyborów do Bundestagu" l 
1980 roku. Najważniejsza j*. - 
zgoda Kohla na utworzenie 
tzw. Czwartej Partii. Dawniej i 
CDU była z zasady przecie' 
na takiemu rozwiązaniu. ' ।

Niezależnie od tzw. współ, 
nej platformy, przyjętej 
obie partie przed wyboram 
do Bundestagu, która ma byi 
nadal podstawą działania, I 
przyjęto nowy dokumentom 
sadach kontynuowania współ, 
noty frakcyjnej. Podnosi on 
wyraźnie rangę CSU i stwaru 
jej dodatkowe możliwości dra 
łania. Postanowiono równiej I 
powołać do życia specjalną 
Komisję d.s. Strategii Partyj. 
nej, co także oznacza sneln.e. nie’ żądań Straussa. (PAP)

Koalicja CDU z FDP

6 grudnia — wyszła od 
sa.

Platformą niedzielnej 
sji miały być, według

Straus

dysku 
życze-

Zachmurzenie duże z lokalnvmi 
■większymi przejaśnieniami. Miej 
scami opady śniegu, głównie o 
charakterze przelotnym. Tempe­
ratura maksymalna od około mi 
nus 1 stopnia do 3 stroni na Wy­
brzeżu. Wiatry umiarkowane.

SBBBBBBB29BBBBBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nenfv/ig.

Krzyże Zasługi oraz 14 odznak 
„Za zasługi dla rozwoju woje­
wództwa poznańskiego?.

Na akademii przedstawiono 
dorobek śremskiej Odlewni i 
perspektywy jej rozwoju. Do­
konano też pasowania na od­
lewników około 100 dziewcząt 
i chłopców ze szkoły przyza­
kładowej. Cześć artystyczną 
wypełnił atrakcyjny program 
przygotowany n^zez poznańską 
„Estradę”, (bop)

Zagadkowe porwanie 
biznesmena-frankisty
Czterech uzbrojonych osobników 

porwało w sobotę w samym cen­
trum Madrytu przewodniczącego 
hiszpańskiej rady stanu. Antonio 
de Oriolę y Urąuijo. Porwany, za 
liczany do największych w Hisz­
panii biznesmenów, był zagorza­
łym zwolennikiem gen. Franco i 
pełnił za jego życia ważne funk­
cje państwowe. Od 1955 roku do 
śmierci Franco był óń ministrem 
sprawiedliwości.

Okoliczności uprowadzenia A. de 
Orioli y Urąuijo. Stwierdził też, że 
formacje pochodzące ze źródeł po 
licyjnych sugerują, iż porwania do 
konali separatyści baskijscy. Bas­
kijska organizacja ETA oświad­
czyła, Iż nie ponosi odpowiedzial­
ności za ten czyn.

Zagadkowe porwanie skompH- i 
kowało sytuację wewnętrzną w 
Hiszpanii przed rozpisanym na 15 1 
bm. przez rząd Suareza referen­
dum w sprawie reform politycz- * 
nych.

Rząd hiszpański w oficjalnym 
komunikacie zapewnił, że dołoży 
wszelkich starań, aby wykryć 
-sprawców porwania Antonia de 
Orio-1 y Urąuijo. Stwierdził też, że 
nie dopuści ,aby podobne działa­
nia zakłóciły sytuację wewnętrz­
ną 1 skomplikowały procesy poli-

11 bm. podpisano w War­
szawie protokół o bezpośred­
niej współpracy naukowo-tech 
nicznej i porozumienie doty­
czące zakresu wymiany towa­
rów rynkowych na 1977 oomię 
dzy Ministerstwem Handlu 
Wewnętrznego i Usług PRL i 
Ministerstwem Handlu ZSRR.

W porozumieniu o wymianie to­
warów rynkowych przyjęto zasa­
dę dalszego urozmaicania wzajem 
nie dostarczanych towarów spo­
żywczych i przemysłowych. Wy­
miana towarów rynkowych na 
1977 r. osiągnie ponad 22 min ru­
bli. Ministerstwo Handlu ZSRR 
zapewni dostawy na nasz rynek 
takich m. in. towarów jak zegar­
ki, aparaty fotograficzne, herbata, 
koniaki oraz sprzęt gospodarstwa 
domowego. W zamian przekażemy 
na rynek radaiecki m. in. obuwie 
ze sztucznej skóry, tkaniny i ar­
tykuły dekoracyjne.

nia Straussa, przedłożone 
przez CSU, ujęte w osiem 
punktów warunki wznowienia 
wspólnoty frakcyjnej, których 
przyjęcie równałoby się jed­
nak całkowitej kapitulacji Ko 
hla wobec Straussa.

Czy i w jakim stopniu jed­
ność obu partii w Bundestagu 
została przywrócona na wa­
runkach, jakie dyktował 
Strauss? Na to kluczowe py­
tanie komunikat ogłoszony po 
wczorajszym spotkaniu nie 
daje jeszcze jasnej odpowie­
dzi.

Wstępna lektura tego doku­
mentu nasuwa wniosek, że 
Straussowi udało się w znacz 
nej mierze przeforsować włas 
ne koncepcje strategii CDU/

w Dolnej Saksonii
Nadzwyczajny zjagd Wol. 

nych Demokratów (FDP) j 
Dolnej Saksonii opowiedz;; 
się 11 bm. minimalną więk­
szością głosów za koalicją i 
CDU w tym kraju RFN. Dc- 
tychczas chadecki rząd Dolne. 
Saksonii, kierowany przez Er­
nsta Albrechta, nie dvspono- 
wał większością w parlamen­
cie krajowym (Landtagu). Ję­
to pierwsza koalicja FDP i 
CDU na szczeblu kraju od ca 
su utworzenia w 1969 roki 
rządu federalnego SPD/FDP.

W parlamencie Dolnej Sak­
sonii partie CDU i FDP bęc; 
wiec dysponować łącznie P 
mandatami, podczas ?dv SD 
ma 67 mandatów. (PAP)

tyczne, jakie dokonują się 
nie w Hiszpanii. (PAP)

obec-

41 Wiesław B., jadąc wczoraj 
„Fiatem 125” potrącił w pobliżu 
Chludowa idącego środkiem jezd­
ni Henryka D„ który potrącony 
przez samochód wpadł pod drugi 
pojazd tej samei marki. W wy­
niku odniesionych obrażeń pieszy 
zmarł w drodze do szpitala.
• W Poznaniu na skrzyżowaniu 

ulic Małeckiego i Kanałowej Kon 
rad J. jadąc „Syreną” nie ustąpił 
pierwszeństwa i zderzył się z 
„Fiatem 126p”. Kierowca „Fiata” 
został ranny. Straty sięgają 30 000 
złotych.
• Również w Poznaniu przy ul. 

Dzierżyńskiego Stefan S. wkro­
czył niespodziewanie na jezdnię 
i został potracony przez „Fiata 
12i5p”. Z ciężkimi obrażeniami od 
wieziono go do szpitala.
• Na skrzyżowaniu ulic Marcin 

kowskiego i Czerwon°j Armii Ro 
man S. kierując „Fiatem” nie 
zachował bezniecznej odległości i 
uderzył w t^ł ..Warszawy”. Pasa­
żerka „Fiata” odniosła obrażenia 
i przebywa w szpitalu, (zr)
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Także w Warszawie podpi­
sano 11 bm. protokół o bezpo­
średniej współpracy w dzie­
dzinie techniki rolniczej w la­
tach 1976—80 pomiędzy Mini­
sterstwem Rolnictwa i Wszech 
związkowym Zjednoczeniem
..Sojuzsielchoztechnika1
Radzie Ministrów

„Koziołki"
W 1 LOSOWANIU 

4, 8, 12, 14, 36 dod. 
W II LOSOWANIU

orzy 
ZSRR.

25

13, 16, 32, 36, 42 dod. 6
Końcówka banderoli: 33927

„Toto-Lotek"
W I LOSOWANIU 

11, 20, 22, 24, 25, 48 dod. 5 
W II LOSOWANIU 

12, 24, 26, 28, 39, 46 
Końcówka banderoli: 953349

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

H. Jabłoński przyjął 11 bm. na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Kanady H. Mortona Mad- 
dicka, który złożył listy uwierzy­
telniające. W związku z objęciem 
misji w Polsce amb. H. M. Mad- 
dick złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Nowy dowódca sił ONZ na Cyprze
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim mianował gen.-majora 
J. J. Quinna (z Irlandii) nowym
dowódcą międzynarodowych 
pokojowych ONZ na Cyprze.

Raport K. Waldhsima

sił

W siedzibie ONZ w Nowym Jorku 
opublikowano raport sekretarza 
generalnego ONZ — K. Waidhei- 
ma o sytuacji na Cyprze. Doku­
ment stwierdza, że na wyspie tej 
nadal utrzymuje się napięcie a 
główne problemy, które powstały 
w wyniku obcej interwencji w 
1974 r. w wewnętrzne sprawy Cy-
pru, pozostają rozwiązane.
Sekretarz generalny ONZ opowia 
da się w związku z tym za poli­
tycznym uregulowaniem konflik­
tu cypryjskiego, na zasadzie ści­

12 lat pozbawienia 
wolności - karą 

dla pirata drogowego
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Łodzi zakończył się 11 bm. pro­
ces przeciwko 19-letniemu Marko 
wi Marciniakowi, który w paź­
dzierniku br. jadąc po pijanemu 
skradzionym z parkingu samocho 
dem — na jednym z ruchliwych 
skrzvżowań łódzkich wjechał na 
chodnik, gdzie potracił 2 osoby 
i zabił 6-letnią dziewczynkę, a na 
stępnio usiłował zbiec z miejsca 
wpadka.

Sad Wojewódzki skazał M. Mar 
ciniaka na 12 lat pozbawienia wol 
ności .orzekając jako karę dodat 
kówą 10-letni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych.

Współoskarżony Krzysztof Ma­
łek. współuczestnik kradzieży sa 
mochodu i zakończonej tragedią 
jazdy po piianemn, skazany zo­
stał na 1.5 roku pozbawienia wol 
ności. (PAP)

słego poszanowania suwerenności, 
niepodległości i integralności te­
rytorialnej republiki cypryjskiej.

Obrady ministrów arabskich
W sobotę rozpoczęła się w Kai­

rze konferencja ministrów gospo­
darki i finansów państw arab­
skich. Głównym przedmiotem ob­
rad jest sprawa utworzenia współ

ncgo dla krajów arabskich syste­
mu gospodarczego.

Zmiana ministra w Holandii
Premier Holandii J. den Uyl 

mianował w piątek A. Stemerdin- 
ka nowym ministrem obrony, w 
związku z powołaniem dotychcza­
sowego szefa tego resortu H. Vre- 
delinga na członka komisji EWG 
od 1977 roku.

Cholera w strefie Gazy
Jak podaże agencja Reot^ra. w 

okupowanej przez Izrael strefie 
Gazy zanotowano pięć k»le’"v"h 
przypadków cholery. W ciągu
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Apal biskupów włoskki 
o „skromniejsze świ^'

Wikariusz Rzymu, kardynał V« 
Poletti, wystąpił w tych dniach: 
apelem do społeczności chrześci­
jańskiej miasta o „zredukowani! 
d-o minimum” wydatków związa­
nych z nadchodzącymi święta®) 
Bożego Narodzenia.

Okres świąteczny — powiedtis' 
kardynał — stał się okresem chM 
tycznych, zbytecznych i wręcz nlt 
wolniczych wydatków w ramach 
ogólnych nastrojów konsumpcyj­
nych. Życzeniom świątecznym, W 
sto chłodnym i stereotypowym, 9 
warzyszy wymiana kosztownych 
podarunków, podyktowanych bar­
dziej interesem niż miłością chne 
ścijańską.

Warto przypomnieć że na pocz? 
ku października br. Watykan * 
pełni zaakceptował wydany prze: 
rząd włoski, w ramach wspomnia­
nej polityki wyrzeczeń i oszczęri- 
ności, dekret znoszący we Wło­
szech sześć dni świątecznych w r* 
ku, w tym pięć świąt kościelnych, 
m. in. Boże Ciało i Wszystkich 
Świętych. (PAP)

ostatnich kilka miesięcy 
wało tam na tę chorobę 28 os

Ofiary powodzi
W ubiegłym tygodniu zginęło U* 

Filipinach ponad 106 osób w 
niku powodzi spowodowany^ 
przecz ulewne deszcze. W 
rejonach kraju, a zwłaszcza w 
kolicach górskich, doszło do o*”11' 
nięć mas ziemi, które spow^1” 
wały większość ofiar śmiertelny'11'

Ciężarówka wpadła do 10308^°
Tragiczny wypadek wyda1*! 

w miejscowości Magelano, n> 
spie Jawa. Ciężarówka *• 
kilka ton soli wpadła do 
nu na skutek awarii i* 
10 robotników poniosło śm>er 
zostało ciężko rannych.

Wstrząsy w kopalni
Agencja afp podaje z hurga, źe wstrząs podziemny * 11 

Palni złota w Buffelsfonteh, 
100 km na północ od

(stan Orange) spowodował 
Pięcie się ziemi, wskutek 
fo poniosło śmierć crterech 
ków, a 36 innych doznało obraifl’'

„PRASA - KSIĄŻKA - 
Prenumerata: wpłaty

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch 
pocztowe I doręczyciele do dnia W dzają- 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) Py.^gozl) 
cego okres prenumeraty: na miesiąc ( • .s 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
nr 35029. #41

GŁOS — 13 XII 1976



Nie ma łatwych dróg do odprężenia, do poprawy stosun­
ków między ZSRR a USA — pisze Georgij Arbatow w 
dzienniku „Prawda” z 11 bm. Niewiele jest jednak kierun­
ków polityki, w których wielki wysiłek byłby tak Uzasad­
niony, tak ważny z punk tu widzenia interesów naro­
dów ZSRR i USA oraz interesów pokoju na całym świecie.

Realna możliwość
rozwijania pozytywnych zmian

Dziennik „Prawda" o stosunkach ZSRR-USA

W ostatnich tygodniach pre- 
zydent-elekt USA — Jimmy 
Carter, wystąpił z szeregiem 
oświadczeń politycznych, m. in. 
dotyczących polityki nowej 
administracji w niektórych 
kwestiach stosunków radziec- 
ko-amerykańskich. W ZSRR 
podobnie jak w innych kra­
jach, stwierdzono, że te oświad 
czenia a także oświadczenia 
Cyrusa Vance’a (desygnoVa- 
nego na stanowisko sekreta­
rza stanu USA) wskazują, iż 
zamierza sie dążyć do popra­
wy stosunków między obu 
krajami, kontynuować polity­
kę odprężenia, poszukiwać 
dróg do ograniczenia i reduk 
cii zbrojeń. Jeżeli zanoczatko

G. Ford:
Odprężenie 

jest osiągalne
Prezydent USA Gerald 

Ford udzielił wywiadu agen­
cji informacyjnej .UPI na te­
mat sytuacji międzynarodo­
wej i stosunków radziecko- 
amerykańskich. W wywiadzie 
dał on m. in. swoją ocenę ro­
kowań USA — ZSRR w spra­
wie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

R- Ford podkreślił, że Związek 
Radziecki z wielkim uporem pro 
wadzi te rozmowy. W ich toku 

do umocnienia swojego sta- 
rowiska wobec różnych proble­
mów.

Zarazem — kontynuował Ford 
7 Związek Radziecki przyzmaje, 
/ powszechny wyścig zbrojeń, 

“ na konfrontacja w tej czy in 
p.l części kuli ziemskiej nie od- 
'lada interesom i intere- 

.„ ca,ei ludzkości. Moim zda- 
‘ ? 7 Powiedział G. Ford — od 

zenie jest możliwe. Uważam, 
mośna osiągnąć postęp w spra 

stTntoRTŁniczenaa arsenału broni 
‘Tategicznej.

to • oświadczył ponad- 
’ ze „można osiągnąć postęp 

wspólnoty in- £ow USA i ZSRR w dzie 
ral gospodarczej i kultu- 

szeroi-: • a naturalnego, w 
niewn-;? sferze problemów "Wojskowych. (PAP)

Premier Japonii 
potwierdza zamiar

Podania się do dymisji
W ^aP°n^ potwierdził 

wynika z do­
pasie ću ~ zamiar poda-
decyzj Q0 dymisji. Oficjalnie 
23 grudni Kr sp7wie °Sł°si 
rządca . br- Podczas zjazdu 
^ratyJzn^ Liberaln°-De

Riku nreT°mo’ Partia ta w wy- 
Po raz awnych 'wyborów utraci- 

htną wvIerw.szy 21 lat abso- 
felartiem w izbie niższej
2Mać Zdołała jednak po- 

tzw- niezależnych 
'^^anie W’ umo^liwiło jej za 

t0 JPinimalnej przewagi. 
Mlkj t Wabiona, co

(pĄpjUje osobistą po- 

wany przez nową administra­
cję kierunek polityki będzie 
rozwijany konsekwentnie, to 
zarysowuje się realna możli­
wość nie tylko ugruntowania 
tych pozytywnych zmian, któ 
re zaszły w ostatnich latach 
w stosunkach między obu kra 
jami, lecz także znacznego po 
sunięcia się naprzód w rozwią 
zywaniu kardynalnych proble­
mów współczesnych stosun­
ków międzynarodowych.

Wkraczając na drogę odprę 
żenią i przebudowy swych 
stosunków w duchu zasad po­
kojowego współzawodnictwa 
oraz wzajemnie korzystnej, 
równoprawnej współpracy, 
ZSRR i USA rozpoczęły dzia­
łalność wyjątkową ze wzglę­
du na swe znaczenia, a rów­
nocześnie ze względu na zło- 
żoność rozstrzyganych zadań.

Jeżeli podsumuje się ogól­
ne wyniki pracy, jaką wyko­
nano w tym zakresie w ostat 
nich latach, to z całym uzasad­
nieniem można stwierdzić, że 
nastąpił doniosły zwrot ku

Rozmowa zeszła na sprawy 
oświatowe. Moich rumuń 

skich przyjaciół z Ba- 
cau interesowały przygotowa­
nia do realizacji idei powsze­
chnej szkoły średniej w Pol­
sce, mnie zaś — ich doświad­
czenia związane z wprowa­
dzaniem od 1968 roku postano 
wień zawartych w Ustawie 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego o dziesięcioletnim 
obowiązkowym kształceniu o- 
gólnym. Szybko jednak do­
szliśmy do wniosku, że o tych 
sprawach najłatwiej rozma­
wiałoby się w szkole.

Idziemy więc do zawodowe­
go liceum budowlano-kon- 
struktorskiego. Jego dyrektor 
— Leontin Mazilu krótko 
charakteryzuje placówkę: dwa 
tysiące uczniów, siedemdzie­
sięciu dwóch nauczycieli (w 
tej liczbie dwudziestu czte­
rech majstrów). oraz ponad 
trzydziestu ekonomistów, in­
żynierów i architektów, któ­
rzy pracują tu — jakbyśmy to 
określili — na godzinach. O- 
bejrzymy szkołę, a później po 
rozmawiamy. Zgoda?

Zwiedzanie w towarzystwie 
nauczycielki języka rosyjskie­
go rozpoczynamy od stałej eks 
pozycji dorobku uczniów. Spo 
śród licznych eksponatów dy­
rektor wybiera jeden, by go 
omówić dokładniej. To makie 
ta kompleksu obiektów, przed 
ponad dziesięciu laty wybudo­
wanych dla liceum. Szkoła- 
kombinat: okazały budynek 
główny, dwa internaty, hala 
sportowa wraz z boiskiem, 
warsztaty. Oglądam tu jeszcze 
najrozmaitsze sprzęty produ­
kowane przede wszystkim dla 
innych szkół oraz stylizowane 
meble, makiety nowoczesnych 
budowli, tak zwaną galante­
rię metalową, modele, a tak­
że pojemnik... na śmieci.

Jeśli szkoła ma przygotować 
do wykonywania ważnych za­
dań, w jej warsztatach , nie 
należy hiczego markować. Te 
które zwiedzam, to po prostu 
małe zakłady produkcyjne, 

Piękno 
ludowych 

szopek 
W Muzeum Narodowym we 
Wrocławiu czynna jest tnie- 
resująca wystawa zabytko­
wych i współczesnych szopek 
ludowych z Dolnego Śląska. 
Po raz pierwszy udało się 
tej placówce zgromadzić więk 
szość istniejących w tym rejo­
nie eksponatów. Pochodzą 
one z XVII wieka do cza­
sów obecnych i zachwycają 
różnorodnością form, kolorów, 
precyzją wykonania I dbało­
ścią o szczegóły. Oło szopka 

z Krzeszówka.
_________ CAP Fot. — Hawalei

lepszemu. Jak można było o- 
czekiwać, procesy te nie roz­
wijały się łatwo, ani równo­
miernie: miały swe wzloty i 
upadki.

Rok 1976 nie przyniósł wy­
raźnych postępów w stosun­
kach radziecko - amerykań­
skich, aczkolwiek istniały po 
temu odpowiednie warunki. 
Między innymi nie udało się 
jeszcze urzeczywistnić poro­
zumienia osiągniętego we Wła 
dywostoku w 1974 roku i o- 
pracować na jego podstawie 
układu w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych. Również rokowa 
nia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej nie dały na razie 
widocznych rezultatów. Nie 
udało się również zrealizować 
porozumienia o zwołaniu kon 
ferencji genewskiej w sprawie 
pokojowego uregulowania sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Mimo to jednak również ten 
rok dowiódł raz jeszcze, że 
proces odprężenia odznacza 
sie wielką żywotnością, ponie 
waż jest zgodny z podstawo- 
wymi interesami narodów, z 
obiektywnymi realiami obec­
nej sytuacji mied^Ynairodowei 
— pisze w ^nt-ończeniu G. 
Arbatow. ĆPAP)

KOMB9

realizujące zlecenia instytucji, 
władz i sąsiednich fabryk. — 
Takie choćby kosze — wyja­
śnia dyrektor Mazilu — zamó 
wionę przez miasto. Aby je wy 
produkować, uczniowie mu­
szą dokonać wielu obliczeń, 
wybrać materiał, wykonać kon 
strukcję i szalunek, zaprojek 
tować wystrój plastyczny i 
własnoręcznie je zrealizować, 
bacząc przy tym na normy te 
chnologiczne, oszczędność ma 
teriałów i jakość wykonywa­

Szkoła pracy i życia
Korespondencja własna z Rumunii

nej pracy. Kosz to nie łaman- 
ka z papieru; musi być trwa 
ły i odporny na zmieniające 
się warunki atmosferyczne.

Pamiętam te pojemniki ze 
spacerów po mieście. Nie 
szpeciły ulicy, harmonizując 
z kwietnymi dywanami. Pro­
ste w konstrukcji i ciężkie, 
lecz dzięki wykładzinie z ce­
ramicznej mozaiki sprawiają­
ce wrażenie lekkich kompo­
zycji przestrzennych; identycz 
ne jeśli idzie o gabaryty, a 
jednak różniące się kolorami. 
One także przynoszą szkole do 
chody. Fundusze wypracowa­
ne przez uczniów przeznacza 
się na różne cele: część prze­
kazuje się' do skarbu pań­
stwa, część — na wyposaże­
nie szkolnych gabinetów, a 
dwadzieścia procent dopisuje 
się na książeczki oszczędnoś­
ciowe młodzieży. Pieniędzmi 
tymi każdy uczeń będzie dys 
ponował po ukończeniu szko­
ły.A jak wygląda wyposaże­
nie sal wykładowych i war­
sztatów? Tzw. nowoczesne u- 
stawienie mebli wypada zali­
czyć do spraw najmniej istot 
nych. Gabinet chemiczny to 
prawdziwe laboratorium z bo

Gdy nowo narodzeni 
potrzebują pomocy

Niby nic się nie zmienia. 
Jak zawsze — dziecko 
dojrzewa najpierw w ło 

nie matki, rodzi się — gdy 
wszystko prawidłowo przebie­
ga — po 40 tygodniach. A jed­
nak trudno w obliczu coraz to 
nowych odkryć naukowych nie 
mówić o swoistej rewolucji w 
medycynie, a w tym także w 
położnictwie.

Genetyka, biochemia, immu­
nologia, wirusologia, endokry­
nologia pozwalają przenikać ta 
jemnice życia, widzieć dotąd 
niewidzialne, obserwować pro­
cesy chemiczne, przemianę ma 
terii, ustalać prawidłowości roz 
woju, odsłaniać drogi dziedzi­
czenia. Na przykład z kropli 
krwi pobranej od płodu odczy­
tać można dane o czynności ser 
ca człowieka, który się jeszcze 
nie narodził. Zmysły lekarzy 
wzmocnione i wyostrzone przez 
aparaturę pozwalaja znacznie 
szybciej zauważyć niebezpie­
czeństwa, śledzić je, a potem 
im przeciwdziałać.

Większość dzieci rodzi się 
zgodnie z biologicznym rytmem. 
Zdrowe kobiety przekazują 
zdrowie swoim potomkom. Dla 
zapewnienia bezpieczeństwa wy 
starczą wtedy zabiegi podstawo 
we — kontrola w poradni co 
najmniej raz w miesiącu, śle­
dzenie przyrostu wagi, osłuchi- 
wanie serca, analizy krwi i md 
czu. Z nich jednak lekarz od­
czytać może również znaki za­
grożenia. Kieruje wtedy przy­
szła matkę bądź do poradni, 
bądź na oddział patologii cią­
ży. choć prawdę mówiąc, cią­
gle tych miejsc brakuje.

Pod ocieką specjalistów cię­
żarne kobiety czekaja na swoje 
dzieci. Czekają również leka­
rze — zarówno położnicy, jak 
i pediatrzy. Na styku tych dwu 
soecjalności medycznych wyro­
sła nowa dziedzina — neonato- 
logia. Zajmuje się ona przede 
wszystkim noworodkiem w 
oierwszych godzinach i dniach 
życia, w okresie, „gdy. dziewo 
narażone jest na szczególnie 
wiele zagrożeń.

Klinika Neonatologfi utwo­
rzona została w Instytucie Gi­
nekologii i Położnictwa poznań 
skiej Akademii Medycznej w 
Poznaniu w 1973 roku. I w 

gatym zapleczem. Sala rysun­
ku technicznego niczym nie 
różni się od prawdziwej kreś_ 
larni. Gdzie indziej na stoli­
kach ustawionych w sposób 
zupełnie tradycyjny — nie­
wielkie metalowe skrzyneczki 
(po jednej dla każdego ucz­
nia). Przy ich pomocy można 
skontrolować wiedzę z dowol 
nego przedmiotu. Dzięki prze 
myślnym układom kabli i 
przycisków „odpisywanie” nie 
jest możliwe, a nauczyciel, 

dysponujący pulpitem sterów 
niczym i tablicą świetlną na 
tychmiast jest zorientowany, 
kto popełnił błąd. Dowiaduję 
się, że cała ta oryginalna a.pa 
ratura została wykonana przez 
uczniów w ramach obowiązko 
wej praktyki w warsztatach 
szkolnych, podobnie jak wiele 
innych urządzeń i mebli, ga­
blot, modeli i sprzętu sporto­
wego.

Nauka w tej szkole nie ogra 
nicza się więc do rozwiązy­
wania coraz bardziej skompli 
kowanych zadań przy szkol­
nym stoliku, cięcia blachy, pi­
łowania i szlifowania. Tu się 
po prostu pracuje, nabywając 
umiejętności, które będą po­
trzebne po zakończeniu nauki. 
Wprawdzie aż siedemdziesiąt 
procent absolwentów otrzymu 
je indeksy wyższych uczelni, 
ale pozostali znajdują zatrud­
nienie w zakładach produkcyj 
nych, gdzie pełnią obowiązki 
mistrzów. Praca w szkolnych 
warsztatach oraz w okolicz­
nych fabrykach pozwala do 
minimum skrócić trudny ok­
res adaptacji — tej sprawie w 
rumuńskim szkolnictwie zawo 
dowym poświęca się dużą u- 
wagę. Tak pojmowana prak- 

centrum swych naukowych pro 
blemów stawia zagadnienie fiz­
jologii dojrzewania ośrodkowe­
go układu nerwowego, zagad­
nienie przyczyn i diagnostyki 
oraz następstw uszkodzeń tego 
układu.

— Każdy proces w życiu pło 
dowym — mówi kierownik kli­
niki dr Irena Twarowska — 
jak również poród maja wpływ 
na ustrój noworodka. W związ 
ku z tym, że w naszym insty­
tucie istnieje duży oddział gro 
madzący powikłania ciąży, u 
wielu noworodków stwierdza 
się różnego rodzaju objawy cho 
robowe. Do zadań neonatologa 
należy intensywny nadzór i o- 
pieka nad nimi oraz jak naj­
szybsze ustalenie rozpoznania, 
a jeśli to konieczne — podję­
cie leczenia. Ważne, aby tera­
pię rozpocząć od pierwszvch 
minut życia. W stawianiu diag 
noży pomaga nam z jednej stro 
ny znajomość przebiegu ciąży 
(istnieje ścisłe współdziałanie 
położników z neonatologami) z 
drugiej wiele specjalistycznych 
badań neurologicznyęh. bioche 
miernych, elektroencefalogra- 
ficznych i innych. Oddziały pa­
tologii noworodka zorganizowa 
ne są na zasadach oddziałów 
intensywnej terapii z odpowied 
nim zapleczem aparaturowym, 
ze stałym dyżurem — z neona- 
tologami i anestezjologami.

W tej klinice na oddziale na 
tologii noworodka widać naj­
wyraźniej walkę o życie każ­
dego dziecka. Ale współczesna 
medycyna nie zadowala sie tvl 
ko dążeniem do obniżenia 
śmiertelności okołoporodowej. 
Chodzi również o to, bv ratu­
jąc noworodki szczególnie za­
grożone. obniżyć wśród nich 
liczbę dzieci chorych i kalek. 
Dlatego też klinika interesuje 
się dziećmi wyszystkimi uro­
dzonymi w instytucie przez 
wiele następnych lat. Nie traci 
ich z oczu, przede wszystkim 
tych, u których istnieje oba­
wa, j^.mogą podrze rozwoju 
dziecka wystąpić jakieś niepra 
widłowości.

Rehabilitacia opiera się na 
ścisłej współpracy z matka. 
Ona to po opuszczeniu kliniki 
musi przyjąć na siebie funkcje 
najwrażliwszego obserwatora.

tyka stanowi również główny 
element preorientacji zawodo­
wej. Państwo nie może sobie 
pozwolić na kształcenie oby­
wateli jedynie dla wymowy 
statystycznych wskaźników, na 
kosztowne pomyłki młodych 
ludzi, którzy wybierają — dla 
przykładu politechnikę, by po 
drugim lub trzecim roku albo 
podjęciu pracy nagle stwier­
dzić, że to, co robią, wcale ich 
nie interesuje. Potwierdzeniem 
słuszności takiego właśnie sy­

stemu przygotowywania kadr 
jest nawiązywanie przez ucz­
niów — już podczas pierwszej 
praktyki — ściślejszych kon­
taktów z zakładami produkcyj 
nymi, w których jako absol­
wenci podejmują później pra­
cę zawodową. Nadto — akcen 
tuje dyrektor — inżynierom 
potrzebna jest praktyczna wie 
dza o procesie technologicz­
nym, bez której trudno by im 
było kierować wydziałami pro 
dukcyjnymi.

Kiedy wróciliśmy do gabi­
netu dyrektora, zadaję pytanie 
o obecny kształt rumuńskiego 
systemu oświatowego. Jakie 
miejsce zajmuje w nim śred­
nie szkolnictwo zawodowe? 
Mazilu wyjmuje kartkę papie 
ru, a rysując schemat — rów­
nocześnie go objaśnia. Dowia­
duję się, że obowiązek szkol­
ny trwa w Rumuni- dziesięć 
lat. Na tej podbudowie opiera 
się kształcenie w zasadniczych 
szkołach zawodowych i na kur 
sach dokształcających. Jednak 
że ci uczniowie, którzy wyka­
zują się większymi niż prze­
ciętne zdolnościami i zaintere 
s-owaniami, po ukończeniu ós­
mej klasy przyjmowani są do 

Musi być uczulona na ewen­
tualne objawy zagrożenia, i w 
porę sygnalizować je lekarzom. 
Przygotowuje ją do tego i po­
maga jej w tym poradnia przy 
kliniczna Instytutu.

Lekarze, znając dziecko od 
urodzenia, a nawet przed je­
go przyjściem na świat, potrą 
fią dość precyzyjnie określić, 
jakiego typu zmiany chorobo­
we mogą u niego wystąpić i 
czego w związku z tym można 
się spodziewać, czego obawiać. 
Kiedy więc wystąpią spowodo­
wane uszkodzeniem układu 
nerwowego nawet dyskretne 
objawy — rozpoczyna się jak 
najwcześniej rehabilitację. Po­
lega ona między innymi na 
właściwym doborze ćwiczeń 
stymulujących ruch. Wykonu­
je się je już u niemowląt kil­
kutygodniowych — aby w ten 
sposób spowodować równo­
mierny rozwój mięśni i zapo­
biec powstawaniu trudnych 
potem w leczeniu przykurczy. 
Jest to tak zwana rehabilitacja 
bierna. Czynna — polega — naj­
ogólniej mówiąc — na wypra­
cowywaniu ruchów celowych 
w oparciu o odruchy W prak­
tyce służące temu celowi ćwi­
czenia często mają formę za­
bawy (najpierw z instruktorem 
w poradni, potem z matką w 
domu), odpowiedniego nosze­
nia, piastowania.
Klinika neonatologiczna współ 

pracuje od wielu lat z Insty­
tutem Ortopedii i Rehabilita­
cji poznańskiej Akademii Me­
dycznej. Razem oceniają roz­
wój psychoruchowy dziecka i 
wyznaczają konieczne w da- 
nvch przypadkach drogi reha­
bilitacji. i

Kontakt z dziećmi ugodzo­
nymi w Instytucie przy ul. Pol 
nej, a prowadzonymi potem 
przez poradnię, trwa nieraz kil 
ka, a nawet kilkanaście lat. 
Jest to najczęściej potrzebne 
z medycznego punktu widzenia. 
Nieraz jednak nawiązuje się 
więź pozazawodową. Dla leka­
rzy i pracowników kliniki ob­
serwowanie dziecka, które nic 
cudem, lecz raczej trudną i nie 
zwykle odpowiedzialną pracą 
wyrwali śmierci, jest dużą sa­
tysfakcją.

JOLANTA LENARTOWICZ 

czteroletnich liceów ogólno­
kształcących lub do cztero- i 
pięcioletnich liceów zawodo­
wych, otwierających drogę do 
studiów wyższych lub szkół 
pomaturalnych. I takim właś­
nie liceum od dziesięciu lat 
kieruje Leontin Mazilu.

W Bacau istnieje dziś osiem 
podobnych placówek, w całym 
kraju są ich setki. Władze 
państwowe otaczają je szcze­
gólną troską, wiadomo bo­
wiem, że od przygotowania i 
jakości pracy kadry technicz­
nej zależy tempo „doganiania” 
najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów. Mimo iż w ostat 
nich latach wybudowano w 
Rumunii wiele nowoczesnych 
obiektów7 oświatowych, sporo 
placówek nadal pracuje w nie 
łatwych warunkach lokalo­
wych. Taka jest cena gwałtów 
nego awansu szkół podstawo­
wych, które obecnie realizują 
program dziesięciolatek. Te o- 
czywiste niedostatki nie mogą 
jednak przesłonić autentycz­
nych sukcesów rumuńskiej o- 
światy. Żeby przekonać się o 
ich rozmiarach, wystarczy naj 
bardziej choćby lapidarne przy­
pomnienie „bilansu otwarcia”: 
w 1945 roku trzecia część lud­
ności powyżej siódmego roku 
życia nie miała żadnego wy­
kształcenia. a w dziesięć lat 
później siedmiolatkę kończvła 
tvlko połowa szkolnej popula­
cji.

Zasadnicza reforma szkolni­
ctwa (objęła ona wszystkie o- 
gniwa, od przedszkoli po stu­
dia podyplomowe), zapocząt­
kowana przed ośmiu laty za­
decydowała o tym, że umacnia 
się tam nowoczesny system o- 
światowy, dzięki czemu z każ 
dym rokiem rośnie liczba wy­
soko kwalifikowanych kadr.

ZYGMUNT ROLA

STRONA
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Słońce: 7.41—15.28

* TEATRY ~3
POLSKI — Scena propozycji — 

g. 17.30 , 20 „Próby”, „Krzesła”.
NOWY — g. 19 „Taniec śmier­

ci” — Gościnny występ Teatru 
Ateneum.

Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 Pat 
Garett i Billy Kid” (USA 18 1.), 
g. 15.30, 17.45. 20 „Dwaj ludzie z 
miasta” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 15. 17.30 , 20 „Prze 
praszam, czy tu biją?” (poi. 18 
1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 
„Po sezonie” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Winne- 
tou” (jug. b.o.), g. 19 „Mściciel” 
(USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16 
„Pułapka na generała” fju». 15 
1.), g. 18, 20 „Małżeństwo” (fr 15 
1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 16, 18, 20 „Afo- 

nia” (radź. b.o.).
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 

19.30 „Spragniona miłości” (bułg. 
18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Sandakan nr 8” (jap. 18 L).

OSIEDLE — g. 17 „Wałka o 
Rzym” I i II ser. (rum. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Biały baszłyk” (radź. 12 1.).

RIALTO — g. 9.30, 13.15 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.), g. 17, 
19 „Trędowata” (poi. 12 1.).

TĘCZA — DKF „Hipolit” (sean 
se zamknięte.

WARTA — g. 10, 16 „W krainie 
pieczonych gołąbków” (NRD 15 
1.), g. 12, 14, 18, 20 „Pojedynek 
na wietrze” (jap. 18 1.)

WILDA — g 10, 12. 14 „Od­
dział” (USA 15 1.). g. 16, 18, 20.15 
„Trędo-wata” (poi. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. 'Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109. 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

t RADIO 11
PROGRAM I: 8.1# Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Rozmaitości instru 
mentalne; 9.05 Dla klas I i II 
(cykl matematyczny); 9.25 Instru­
menty lud. narodów ZSRR; 10.08 
Tańce z różnych epok; 10.30 „Lal­
ka” fragm. pow. B. Prusa; 10.40 
Z nagrań ork. L. Hamptona; 11.05 
Nie tylko dla kierowców: 11.12 
„Górnik” — ekspres muzyczny; 
11.3# Koncert; 12.25 Wirtuozi in­
strumentów — Meynard Fergus- 
sen — trąbka; 13 Piosenka w po- 
lowym mundurze; 13.15 Rytm, ry­
nek. reklama; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa: 14 Arie wokalne, arie in­
strumentalne: 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.1# Z polskiej fonoteki: 
15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.05 Informacje dla 
kierowców: 16.11 Prozycje do Li­
sty Przebojów: 16.35 Z dużych i 
małych płyt; 16.55 Huta „Katowice” 

— ma głos: 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki: 17.40 
Wielkie orkiestry; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje — non 
stop; 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR i TV dyr. S. Rachoń: 19.40 
Światowe przeboje po hiszpań­
sku: 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.2# Dźw. p’akat reklamowy; 
20.35 Koncert życzeń; 21.15 Akto­
rzy i piosenki: 21.40 Z archiwum 
jazzu: 22.20 Mel. filmowe ,.Love 
story”: 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Minirecital M. 
Grechuty: 23.15 Muzyka na estra­
dach świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
9, 1#, 12.05. 15, 16. 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 76 — and. 
Studia Młodych: 8.45 Muzyka spod 
strzechy: 9 Cykl nieśni F. Schu­
berta do słów Wilhelma Mullera 
„Podróż zimówa”: 9.40 Tu Radio 
— Moskwa: 10 „Kobieta” onow. 
Yytautasa Rimkeviciusa: 10.20 Jo 
hannes Brahms, sł. Goethego: „Po 
dróż zimowa w góry Harzu” ra­
psodie m. 53 na alt. chór męski 
i ork.: 10.40 „Przeprawa nrzez Pry 
peć”: 11 Dla klas VI (geografia) 
„Najpiękniejsza kotlina sudec­
ka”: 11.35 Postęp, dom. nowcc7.es 
ność; 12.05 Cz-s dobrach gospo­
darzy: 1? 25 „Opowieści z mórz, 
brzegów i wyspy” fragw. książki

W przyszłym roku

Załoga „trójki" rozpocznie 
budowę osiedla „Klin-Dębiecki"

Atrakcje lunaparku

Z Poznańskim Przedsiębior 
stwem Budowlanym nr 3 
kojarzy się zazwyczaj 

osiedle Winogrady. Bo też ta 
załoga, od początku wznosze­
nia tutaj domów i obiektów 
towarzyszących, jest jego ge­
neralnym wykonawcą. Wszyst 
kie domy na Winogradach dla 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej montowane są z ele 
mentów prefabrykowanych, 
wytwarzanych w wytwórni 
przy ul. Trójpole, także nale­
żącej do PPB nr 3.

Rocznie na Winogradach 
przybywa około 1400 miesz­
kań. Właśnie na tym osiedlu 
załoga przedsiębiorstwa reali­
zuje najwięcej zadań. Buduje 
ona także w innych miejscach 
Poznania oraz w wojewódz­
twie poznańskim. W tym roku

Studencki 
„Politykus-76“

W tegorocznej, trzeciej już 
edycji Turnieju Wiedzy Poli­
tycznej „Politykus-76” — któ 
rego organizatorem jest Za­
rząd Główny Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich 
— wzięło udział kilkadziesiąt 
tysięcy studentów ze wszyst­
kich uczelni w kraju. Prze­
biegał on pod hasłem „Socja­
lizm zmienia oblicze świata’’, 
a jego uczestnicy, przechodząc 
kolejno przez eliminacje wy­
działowe, uczelniane i środo­
wiskowe, wykazać się musieli 
wiadomościami z zakresu 
współczesnych problemów spo 
łecznych, gospodarczych i po­
litycznych.

Spośród poznańskich studen 
tów najlepszymi znawcami 
tych zagadnień okazali się: 
Longiniusz Łuczak. Tadeusz 
Cudnik oraz Jerzy Rosa da — 
słuchacze III roku Instytutu 
Nauk Politycznych Wydziału. 
Nauk Społecznych ■ Uniwersy-- 
tetu Poznańskiego; Oni' też re 
prezentują akademickie śro- 
dowisko Poznania na odby­
wających się obecni*' central 
nych e^minacjach „Polityku- 
sa” w Warszawie.

Przyszłoroczny turniej wie- 
d’v politycznej studentów. 
..Polska i Polacy”, wymagać 
bedzie od jego uczestników 
znajomości takich tematów, 
jak tradycje polskiego ruchu 
robotniczego oraz ruchu mło­
dzieżowego, wkład Po^H i 
Polaków w postęp cywiliza­
cyjny, kulturowy i snołec?nv, 
miejsce Polski w światowym 
systemie socjalistycznym.

. Wśród młodzieży studenc­
kiej stale rośnie zainteresowa 
nie uczestnictwem i przebie­
giem turnieju, (tg)

Z. FHsowskiego: 12.45 Cykl pieśni 
F. Schuberta; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Koncert Chóru PR i 
TV we Wrocławiu; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 J. S. 
Bach: „Das Wohltemperiertes Kia 
vier”; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Z estrad i scen 
onerowych naszych sąsiadów: 
16.10 Len roślina opłacalna; 16,30 
Mel. z operetek: 16.40 Maj;, infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Śpiewają chóry amatorskie; 17.20 
Ren. literacki pt. „Jacy oni są?; 
17.40 Recital skrzypka K. Jakowi­
cza; 18.40 Zapraszamy do myśle­
nia; 19 Dzieła Karłowicza; 19.30 O 
tym warto posłuchać; 19.45 Wszyst 
kie kwartety Beetbovena: 20.30 Z 
operowej twórczości wielkich 
kompozytorów XVIII wieku; 21.45 
W;ad. sportowe; 21.55 Teatr PR 
„Nieprzewidziane skutki autosto­
pu”; słuch. Z. Wróbla; 22.35 Echa 
„Warszawskiej Jesieni”; 23.20 Te- 
lemann; Koncert D-dur; 23.40 
„Realne marzenia” — płyta kwar 
tetu F. Burtona.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.#5 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Widmo” 
— ode. pow. Georgesa Simenon | 
9.10 „Wczesnym rankiem” śpiewa 
Ray Charles; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Utwory kameralne R. Schuman­
na; 10.20 Na gitarze gra Charlie 
Byrd; 10.35 Od pierwszego nagra­
nia — Charles Aznayour; 11 Zy­
cie rodzinne — mag.; 11.30 Powra 
cający temat „Solitude”; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Spotkanie z Ramą” 
— ode, pow. A. Clarka; 14 Słyn­
ni pianiści w rep. romantycznym; 
15.10 W kręgu jazzu: 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 Dwie sam 
by rockowe; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Oklaski dla zespo­
łu Sióstr Pointer; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Rejs pod znakiem trzynast­
ki; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­

na przykład rozpoczęła wzno­
szenie mini-osiedla dla pracow 
ników elektrociepłowni na Ka 
rolinie. Dwa mniejsze domy 
(40 i 48 mieszkań) są już prze 
kazane do użytku. Do końca 
roku gotowa będzie jeszcze 
część trzeciego budynku o 67 
mieszkaniach. Pozostały frag­
ment domu przekazany zosta­
nie w użytkowanie lokatorom 
na początku 1977 r., a ostatni, 
największy budynek (90 miesz 
kań) — w II kwartale przy­
szłego roku. Na Karolinie bu­
dynki montowane są z elemen 
tów prefabrykowanych dostar 
czanych z Poznańskiego Kom 
binatu Budowlanego w Su­
chym Lesie.

Domy załoga PPB nr 3 wzno 
si także we Wrześni (woj. po­
znańskie). Od wielu lat jest 
ona realizatorem w tym mieś­
cie spółdzielczego budowni­
ctwa mieszkaniowego. Swoje 
zadania wykonuje tutaj rze­
telnie. W ciągu tego roku ma 
oddać do użytku około 160 
mieszkań. W większości miesz 
kają już w nich lokatorzy.

Nie tylko jednak budow­
nictwo mieszkaniowe jest do­
meną tego przedsiębiorstwa. 
Jego załoga buduje też obiek­
ty towarzyszące (szkoły, przed 
szkoła, żłobki itp.) na wzno­
szonych przez siebie osiedlach. 
Jest ona również generalnym 
wykonawcą hotelu „Poznań” 
— <tę samą funkcję spełniała 
przy budowie hotelu „Polo­
nez").

Dziełem tej załogi jest wy­
budowany przy ul. Obornickiej 
pierwszy z trzech zaprojekto­
wanych tutaj domów akade­
mickich dla Akademii Rolni­
czej. Każdy z tych 11-kondy- 
gnacyjnych akademików po- 
wstaje z wielkich płyt, pro­
dukowanych w wytwórni 
na Ratajach. Natomiast 
przy ul. Za Cytadelą do­
biega końca montaż przedszko 
la z materiałów drewnopochod 
nych„. Na ppczą_tku .przyszłego. 
roku obiekt ten zostanie prze 
kazany dzieciom do użytku.

Jednym z większych przed­
sięwzięć załogi PPB nr 3 w 
roku przyszłym będzie zapo­
czątkowanie budowy w Pozna 
niu osiedla „Klin Dębiecki” 
(około 750 mieszkań). Nowy 
zespół mieszkaniowy przezna­
czony jest dla potrzeb Spół­
dzielni Mieszkaniowej „H. Ce­
gielski”. Przy wznoszeniu do­
mów zastosowana będzie naj­
nowsza technologia — monoli­
tyczna (szalowanie tunelowe). 
Pozwala ona na stawianie bu­
dynków różnej wielkości i wy 
sokości, o dowolnych kształ­
tach i urozmaiconej architek­
turze. „Klin Dębiecki” realizo­
wany będzie od 1977 r. z rów 
noczesnym prowadzeniem w 
innych miejscach robót budów 
lanych, także na osiedlu Wi- 
r^rrady. (a)

tyka dla wszystkich; 18.45 Urba­
niak gra Makowicza; 19 Powieść 
w wyd. dźw. — K. Czanek „Inwa 
zja jaszczurów”; 19.35 W. A. Mo­
zart :„Idomeneo — Król Krety”; 
19.50 ..Widmo” — ode. pow. Geor­
gesa Simenona; 20 Jesienina śpie­
wają; 20.15 Na poboczu wielkiej 
polityki — fel. ; 20.25 Bielszy od­
cień bluesa; 20.50 60 minut ńa 
godz-nę: 21.50 „Opatrzność” Gra 
zespół King Crimson; 22.08 Sergio 
Mendes; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa C. Niemen.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 7 Muzyczny po­
ranek; 8 Transmisja z Pr. I; 11 
Dla klas I lic. (jęz. polski) Kiedy 
„starożytny” znaczył „współczes­
ny”; 11.30 VI Konkurs Młodych 
Śpiewaków Operowych; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jak działać sprawnie? 
„Szkoła Mistrzów”; 13.15 Z radio­
wej fonoteki muzycznej; 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne) 
„Niezwykłe kariery zwykłych 
tańców”; 14.25 „W Jezioranach”; 
14.55 Spotkanie z pisarzem D. Si- 
dorskim; 15.15 Rep. literacki pt. 
„Nie ruszać starych drzew”; 15.30 
TPR: „Potop” — słuch, wg pow. 
H. Sienkiewicza; 16.05 Z Estrady 
Warszawskiej PWSM: 16.40 Utwo 
ry z nowej płyty Quincy Jonesa: 
16.50 Radioexpress; 17.05 Pianiści 
w muzyce rozrywkowej; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.30 Puzon w 
muzyce rozrywk.; 17.40 Aud’. dla 
dzieci; 17.55 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.25 T ekcja j. niemiec­
kiego; 18.40 Tygodniowy przegląd 
aud. oświatowych i popularno­
naukowych; 19 Radiowy Poradnik 
Językowy — prof. dr Mieczysła­
wa Szymczaka; Rozważania styli­
styczne — doc. dr. Mariana Jur­
kowskiego; 19.15 Lekcja j. rosyj­
skiego; 19.3# Jazz Jamboree 76 
(stereo ogólnopolskie); 20.35 Salz- 
burger Festspiele 1976 (stereo

Na zdjęciu: na skooterach.
Fot. — H. Kamza

Od kilku dni hala 21 MTP 
jest ośrodkiem rozrywki dla 
starszych, dzieci i młodzieży. 
Tu bowiem „zaparkował” lu­
napark, w którym zainstalo­
wano szwedzkie urządzenia: 
elektryczne skootery, karuze-

INFORMUJEMY
Jak już pisaliśmy — dzisiaj o 

godz. 19 w sali widowiskowej 
„Arena” odbędzie się koncert 
rozrywkowy pt, „Z myślą o Was”, 
z którego dochód przeznaczony 
jest w całości na cele PKPS.

Dzisiaj: 0 Godz. 17 — przy ul. 
Grunwaldzkiej 16/18 (wejście ,,C”) 
plenarne zebranie członków Koła 
Zakładowego ZBoWiD przy 111 
WSR. 9 Godz. 18 — w Pałacu 
Działyńskich (Stary Rynek 78) wy 
kład pt. „Państwowy Szpital Kii 
niczny nr 1 Akademii Medycz­
nej — 155-lecie Szpitala przy ul. 
Długiej”. • Godz. 18 — w Insty 
tucie Ochrony Roślin AR przy ul. 
Dąbrowskiego zebranie naukowe 
członków i sympatyków Polskie­
go Towarzystwa Entomologiczne­
go; w programię m. in. referat 
nt. wrażeń przyrodniczych z In­
dii. O Godz. 18.30 — w Domu Kul 
tury Drukarza (ul Inżynierska 
10)- otwarcie wystawy -.pt. „Moje 
hobby”. 0 Godz. 19 — w sali 104 
Pałacu Kultury spotkanie z mło­
dymi pisarzami.

Od 13 do 19 bm. na scenie Tea­
tru Nowego w Poznaniu wystę­
puje gościnnie Teatr „Ateneum” 
z Warszawy, który przedstawi 
sztukę A. Strindberga pt. „Ta­
niec śmierci”.

t We wtorek, 14 bm„ o godz. 17 
Zarząd Koła Emerytów przy Po­
znańskich Zakładach Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka organizu­
je w Domu Drukarza spotkanie 
koleżeńskie.

Zmiana terminu
koncertu „Mazowsza"

Koncert „Mazowsza” który miał 
się odbyć 14 bm. o godz. 19 w 
„Arenie” — przesunięty zostaje 
na 17 bm„ godz. 19. Bilety nie 
tracą ważności (ewentualne zwro 
ty — w kasach i „Estradzie”). 
Orcanizatorzy przepraszają wi­
dzów za zmianę tego terminu, 
informując, iż pozostałe — są ak­
tualne. (na) 

ogólnopolskie); 22.15 Krajobrazy 
historyczne — Racibórz — gród 
piastowski nad Odrą; 22.35 Nie­
zapomniane mel. filmowe.

Wiadomości: 12, 16.

r tełewiiiaI
PROGRAM I: 12.45 — TV Tech 

nikum Rolnicze — Język polski: 
„Teatr Oświecenia”, 1. 11; 13.25 
— TV Technikum Rolnicze — Fi 
zyka: „Praca, energia, moc” — 
cz. 2, 1. 7; 15.5# — NURT — Psy 
chologia: „Praca z uczniem agre 
sywnym” — cz. 2. Wyki. doc. dr 
Kazimierz Jankowski; 16.3# — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” (kol.); 17.55 — „Siedemnaś 
eie mgnień wiosny” — ode. 8 ser. 
filmu TV ZSRR; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.40 — Teatr 
Telewizji: .Tunona i paw” — Sean 
O’Cassy; 22.10 — „Camerata” — 
magazyn muzyczny; 23.05 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — Po refor­
mie; 16.15 — Język niemiecki 1. 
10 (kurs podstawowy); 16.45 — „Bi 
twa morska” — ode. 1 teletur­
nieju; 17.05 Tempo — rezerwy, 
cz. 1; 17.30 — „Tajemniczy świat 
przyrody” — program filmowy 
(kol.); 18.10 — „Morskie ogniwa” 
— Węgry — program publicystycz 
ny; 18.40 — „Teleskop”; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 —
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.40 — „Poza nawiasem” — film 
fab. prod. szwedzkiej (kol.); 22 
— „24 godziny” (kol.); 22.10 — Stu 
dio przebojów — program roz­
rywkowy TV NRD; 23.10 — NURT 
— Matematyka: „Dodawanie i 
odejmowanie ułamków”. Wykład 
doc. dr. Henryka Moroza. 

lę tzw. „trabant” (Włosi nazy 
wają ją baletnicą, gdyż wyko 
nuje równocześnie trzy różne­
go rodzaju ruchy), samoloty 
itp. Zainteresowaniem naj­
młodszych cieszy się dziecię­
ca karuzela (koniki i słonie), 
pociąg Texas—Arizona, samo 
chodziki. Starsi natomiast 
chętnie zaglądają do medium 
(głowa kobieca umieszczona 
na czubku miecza), sprawdzają 
swoje umiejętności przy auto 
matach, bądź też w strzelnicy 
albo w grach zręcznościowych.

Na okres ferii świątecznych 
organizator lunaparku propo-' 
nuje okolicznościowe imorezy 
choinkowe dla dzieci; pierw­
sze zgłoszenia już wpłynęły, 
m. in. z HCP.

Lunapark czynny jest co­
dziennie w godzinach 12—20, 
a w niedzielę od 10; gościć bę 
dzie w Poznaniu do 15 lutego.

(za)

ta stĘ
Podczas niedzielnej GIEŁDY SAMOCHODOWEJ przy A 

Bema w Poznaniu na placu,-którego przeznaczeniem jest pre. 
zentowanie ofert, zaobserwowaliśmy tylko jednego „Fiata 
126p, wycenionego na 136 000 zł (rocznik 1976), natomiast ra 
„maluchy” czatowano już przy wjeździe na giełdowe tereny, 
krótka wymiana zdań: — Ile? Zgoda. Jedziemy dalej... Wi­
dzieliśmy kilka takich obrazków. Wiemy również — nie tyl­
ko zresztą my — że co ciekawsze transakcje zawiera się * 
okolicach tzw. przyległych. Jakiż zatem sens ma giełda. 
Czyżby kontrahenci wstydzili się swych interesów?

Do najliczniej oferowanych wozów należały „Fiaty”. 12’® i 
silnikiem 1300 ccm proponowano ża 105 000 zł (1971) ora1 
227 000 zł (MR 75); 125p z silnikiem 1500 ccm ofero^zano za 
160 000 (1974), 165 000 (1973), 185 000 (1974) oraz 242 T ’ 
(MR 76). Za „Fiata” 850 Spccial z 1969 roku żądano 115 W 
a za „Fiata” 128 z 1975 roku — 250 000 zł.

„Syrenę” 103 wyceniono na 35 000 zł (1965. plus 
zapasowy silnik), 104 — na 50 000 (nrzełom 1969.70) i a 
zł (1971), a 105 — na 78 000 zł (1973).

„Zastavc” 1100 P oszacowano na 244 000 oraz 255 0^ 
(roczniki 1975—76). „Dacię” proponowano za 170 000 zł 
z gwarancją). „Skodę” S 100 oferowano za 220^000 zł ( - 
„Yolkswagen” 1600 TL wyceniony został na 155 000 zł 
w dobrym stanie, z rąk pierwszego właściciela). Za 7] 
ta” 601 żądano 90 000 zł (1972), za „Zaporożca” — 
(1976), a „Zastavę” 750 proponowano za 56 000 zł (19ub. 
dzieliśmy ponadto „Warszawy”- różnych typów i roczni*' 
w cenach: 55 000, 60 000, 65 000 oraz 80 000 zł.

INFORMACJA EXTRA: Pojawiły się na gieldwe 
torowery marki „Jawa”, wycenione po 12 000 zł (1976). 
by zapowiedź zmiany aury? (res)

TF*
W sobotnie popołudnie najwięcej natargowisku^ 

ŻYCKIM oferowano jabłek; ich jakość oraz ceny by y.^ 
nież bardzo zróżnicowane: 3. 5, 8, 14, 15, 16, 18 .1, w ce-
miejscu wymienić trzeba by kwiaty — ładne goźazi i 
nach: 10, 12, 14, 15, 16, 18 zł oraz róże po 15 zł- , 

_ 5 50
Kilogram cebuli kosztował 10 zł, modrej kar;’sY ^#110 

białej kapusty — 4 i 5 zł, marchwi (mytej) — 7 zł> " 
— 16 zł, buraków — 5 zł, szpinaku — 20 zł, a g()
wśród których widzieliśmy prawdziwe o-lbrzymy

Kilogram kwaszonej kapusty kupić było można 
a kiszonych ogórków — za 24 zł. Po 60 zł za kilogfalT1 17 
dawano pomidory, zróżnicowanej wszakże jakości.

Pęczek włoszczyzny kosztował 6 zł, główka sałaty 
różnej jakości — 4 i 5 zł, pęczek młodej, szklarnio g 
ncj pietruszki — 5 zł, rzodkiewki — 5 zł, a marchii 
Świeże jaja sprzedawano po 3,90 zł.

INFORMACJA EXTRA: Dosłownie oblegać było 
ne stoisko z parasolami: damskie, męskie, autom 
składane (także potrójnie). Ceriy — od 360 do 450 zł-

tu s/e

Pisarze w księgarni

Oddział 
Polskich 
ski” — 
spotkań 
wśród 
przy ul.

W poznańskiej Ksi<iga 
eraok^j TO. A. w U 

trwa — zorganizowany ń * 
„Dom Książki”,

Związku Literatg
„Cios Wielkow 

cykl gwiazdk0Wvch 
z Pisarzami. Dzis; 
księgarskich pj 
Lampego gościć be

dzie Nikos Chadzinjkola'' 
(godz. 16-17), jutro zaś 
książki dedykować będą: Alo* 
zy Andrzej Łuczak 
16—17) i Aleksander Rogalski 
(godz. 17—18). (kos)

D ozpoczęto modernizację 
placówki pocztowej „o 

Dworcu Głównym. Ma ona 
trzymać ładniejszy wystrój i być 
funkcjonalnie urządzona. W no. 
wej szacie otworzy podwoje za 
około 2 tygodnie.

rsodofki filmowe w poznoć. 
skich kinach pochodzą chy 

ba częsfo ze zbiorów archiwct 
nych, bo prezentuje się w nich 
tematy zupełnie obecnie nie- 
aktualne. Jak choćby film o 
preparatach do oprysku truska­
wek i drzew owocowych, ostał- 
nio prezentowany w „Bałtyku",

Trzy drogi i ulice otrzyma- 
* ły nową nawierzchnią 

w Czerwonaku, znacznie polep­
szając warunki przejazdu nimi. 
Zmodernizowano ut. Okrężną I 
Źródlaną oraz odcinek od uL 
Kolejowej do Owińsk.

\A/spółzawodnictwo młodzieży 
’’ pracującej pod hasłem 

„Po nos poprawiać nie trzeba* 
szeroko rozwinięte jest na po­
znańskim Węźle PKP. Przystą­
piło doń 28 brygad, podejmując 
wiele inicjatyw produkcyjnych.

(bop)
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WPHW — ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ

ZAPRASZA KLIENTÓW NA ORGANIZOWANE:
0 POKAZY UŻYTKOWANIA SPRZĘTU RADIOWO - TELEWI7VINFCO

(SPRZĘT MONOFONICZNY I STEREOFONICZNY) — PONIEDZIAŁEK, CZWARTEK, SOBOTA OD 15 — 17
— wtorek, Środa, piątek od 13 — 15

• POKAZY UŻYTKOWANIA SPRZĘTU KUCHENNEGO — PONIEDZIAŁEK, CZWARTEK OD 13 — 15
— wtorek, Środa, piątek, sobota od ii — 13

0 oraz PORADY W ZAKRESIE URZĄDZANIA MIESZKANIA — PONIEDZIAŁEK OD 12 — 14
— Środa, piątek od 14 — 16

POKAZY ODBĘDĄ SIĘ W SKLEPIE PRZY UL. GŁOGOWSKIEJ 26 O D 13 18 GRUDNIA BR. 5482-K1

Praca 0 Nauka
fryzjerski (mę- 

Y.? potrzebny, posada 
ułrdDoży°nkowaPO9 

[wln^rady). Sobczak tel 
M-12-41, W. 30._______

Fryzjerka potrzebna. Po- 
U stała. SwierczewsKie 
go «■ _______ "
prace kreślarskie szybko 
.cUdnde wykonują studen 
ei budownictwa. Telefon 
32-02-02, Koczorowska.
“ “ 6474g

Panią uczciwą, średni 
wiek, znającą kuchnię die 
tetyczną do prowadzenia 
domu chorej — przyjmę. 
Poznań, ul. Kościelna 1 
m. 4. 9894g

Przyjmę krojczego lub 
krojczynię wraz z szy­
ciem do konfekcji dziecię 
cej za dobrym wynagro­
dzeniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5767g.

Kupno 0 Sprzedaż

Korepetycji z biologii u- 
dzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 

9247g

Broń białą, szable, pała­
sze szczególnie polskie ku 
pię. Szczegółowe oferty 
(również z prowincji) — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5884g.
Kupię futerko 100 mm 
4ub szczęki tokarki stoło­
wej, tanio używany tele­
wizor, sprzedam grzejnik 
żeliwny rozgałęźniki ka­
nalizacyjne, parkiet buko 
wy 2 m, 2. Olszewski Po­
znań, Karlłńska 11.

7765g

Wózek spacerowy, nie­
miecki, ho wy lub mało 
używany kuplę. Telefon

Pracownicy poszukiwani Przetarg
701-37. 9926g

M

SMAROWANIA,
MYCIA

0

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „USŁUGA
W POZNANIU

informuje, że nowo otwarty zakład usługowy 
nr 7Z w Poznaniu, przy ul. Dąbrowskiego 243,

WYKONUJE USŁUGI
zakresie:

KONSERWACJI WSZELKICH TYPÓW SA­
MOCHODÓW (podwozia) oraz POMOCY 
DROGOWEJ.

Zgłoszenia kierować pod adresem jak wyżej oraz te­
lefonicznie pod nr nr 466-61 w godz. 8—18

444-37 w godz. 7—15
5404-K1

W dniu 8 grudnia 1976 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

JÓZEF MIKULSKI
Umarłym straciliśmy cenionego 1 nieza­

pomnianego kolegę.

o Obędzie się w dniu 14 grudnia 1976 r.
goaz. 9.5Q na cmentarzu na Junikowie.

Zmarłego kS"d e^zne®° współczucia Rodzinie

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi

3416-K3

**"^1s™0”*® !976 r. zmarła, przeżywszy 
nasza najdroższa żona i matka, śp.

BRONISŁAWA WOJTKOWIAK
z domu Deniusz

na slę dnia 14 k”- 0 K°dz. 11
^tarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z synem 
j^^apowskiego 27 m. 14.

t 1978 r' zasnuła w Bogu na-

lat 90, śp jarozsza siostra i ciocia przeżywszy

Konstancja Mielcarek
z domu Karwath

na ^9 dnia 14 bm. o godz. 14.15"Sitarzu junikowskim.

hutnicza 52 m. 45. 3407-U3

kTóU<int.SrYdni? 1976 r‘ zasnęła w Bogu po 
clerPieniach, moja ukochana żona, 

73 lata, śp C1°Wa’ siostra i babcia, przeżywszy

Rozalia kotlarek
p z domu Dolata

cmen^?dibędziie si^ dnia 13 bm. o godz. 11.10 
ta*zu górczyńskim.

W smutku pogrążony
Prosie mąż z rodziną

Junś^Podkładanie kondolencjl.
9966g

Sprzedam buty narciar­
skie rozmiar 44, porcela­
nę, kryształy. Tel. 400-38. 
______________________ 9777g 
Sprzedam nowy kożuszek 
z PeKaO, merynosy. Tel. 
507-00.______________ 9893g
Sprzedam 10 m« płytek ła 
zienkowych, skrzynię bie 
gów, amortyzatory do 
Renault 16, stolik - ławę 
nową. Tel. 67-48-09.
__ ____________________8768g 
Kanarki różnokolorowe, 
pilnie śpiewające jako ml 
ły prezent polecam Po­
znań, Sródka 8/9 m. 18.

______________ 7770g
Wannę, zlewozmywak, ma 
teriały budowlane sprze­
dam. Łęczycka 30, tel. 
67-20-21, w. 20._______ 7766g
Fortepian sprzedam. Fietz 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.
_______________________ 7839g
Encyklopedię Wielką 13 
tomów nową sprzedam. 
Tel. 430-20. 9712g
Sprzedam kolekcję pol­
skich znaczków od 1954 
do 1970 roku. Polna 74 m. 
12 po godz. 16. 7867g

Garaż blaszany sprzedam. 
Poznań, ul. Bonin 16 m. 6. 

7795g

O Samochody

Dyrekcja Oddziału Zaopatrzenia i Usług Tech­
nicznych STW w Poznaniu, ul. Kolejowa 57 — 
zatrudni zaraz

głównego księgowego.
Kandydat powinien posiadać wykształcenie 

wyższe lub średnie ekonomiczne plus praktyka.
Wynagrodzenie przewidziane wg Układu 

Zbiorowego Pracy dla pracowników zatrudnio­
nych w spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu.

Zgłoszenia i informacji udziela komórka do 
spraw pracowniczych OZiUT Poznań, ul. Ko­
lejowa 57 — telefon 620-61 wewn. 67.

___________ 5229-K1
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Michorze- 
wie, Zakład Rolny Sliwno, gmina Kuślin — 
zatrudni natychmiast w podległym folwarku 
Turkowo —

traktorzystę - oborowego do obsługi bydła 
opasowego.

Sprzedam Volkswagena ' 
1600 TL, 1967 r. Staszica 
1 m. 6, 2X dzwonić od 
godz. 16—19. 9537g

0 Lokale
Młode, studiujące małżeń 
stwo, członkowie SM, spo 
dziewające się dziecka, po 
szukuje pokoju lub miesz 
kania. Cena do uzgodnie­
nia. Oferty zgłaszać w go 
dżinach od 16—20, telefon
33-30-44. 9831g
Małżeństwo bezdzietne 
(pracownicy naukowi) po 
szukuje pokoju. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
ala 9810g lub tel. 454-47 i
407-73. 9810g
Gniezno mieszkanie włas­
nościowe 20 m«, kawaler­
ka (pokój, kuchenka, ła­
zienka) nowe budownic­
two sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1424p.

Dnia 7 grudnia 1976 r. odeszła od nas nieocze­
kiwanie nasza współpracownica i koleżanka

MARIANNA BOCHNIAK
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

składają

Kierownictwo i współpracownicy 
Baru „Zodiak” 

„Społem” WSS - Zakład Barów, 
Stołówek i Garmażerii w Poznaniu

Pogrzeb odbył się dnia 10 bm. o godzinie 13 
w Pleszewie.

3408-U3

tDnia 8 grudnia 1976 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja-

ml św., przeżywszy lat

LEOKADIA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

67, moja najdroższa żona

WIECZOREK
Stefańska

dnia 14 bm. o godz. 13.05
na cmentarzu junikowSkim.

W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Łąkowa 17 m. 36. 3403-U3

tDnia 9 grudnia 1976 r. zmarł nasz najdroższy 
syn, brat, wnuk, siostrzeniec, szwagier i wu­

jek, przeżywszy lat 19, śp.

LECH ADAM NAWROCKI
uczeń Technikum Budowlanego

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu góęczyńskim.

W głębokim bólu pogrążona

Krańcowa 48 m. 66.

Uprasza się o nieskładanle kondolencjl.
9921g

tDnia 10 grudnia 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona, 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA LERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Ul. Grobla 6 m. 1.

mąż z rodziną

3405-U3

2744-K2

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Zakład nr 11 w Wysogotowie k. Poznania 
(przedłużenie ulicy Świerczewskiego) 

poczta 62-081 Przeźmierowo

w

ŚWIADCZY DLA LUDNOŚCI

USŁUGI BLACHARSKIE
zakresie napraw karoserii samochodów: 
Syrena 104, 105, Yolkswagen (garbus)

1 i Renault 10.

Nowość: oferujemy wymianę błotników 
na plastikowe.

0 Nieruchomości
Sprzedam niewykończony 
budynek mleszkalno-war- 
sztatowy w Koninie Wło-
dzlmierz Kreczmer, Ko-
nln, ul. M. Nowotki 1 m.
41, tel. 259-73. 1404p

Zsruby 0 Różne
Zaginął wyżełek niemiec­
ki, krótkowłosy. Ul. Grur. 
waldzka 32 m. 2, telefon 
408-21, wewn. 48-94 . 9850g

5492-K

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych — 
„Stomil” w Poznaniu — Zakład w Bolechowie 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 70.000 sztuk TARNIKÓW do szorst- 
kowania opon z materiału wykonawcy w-g 
rys. BB-SZ-002.

Termin wykonania: sukcesywnie po 12.000 
sztuk miesięcznie od stycznia do czerwca 1977 
roku.

Dokumentacja oraz wzory są do wglądu w 
Dziale Zaopatrzenia Zakładu w Bolechowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
przedsiębiorstwa koncesjonowane.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopisem 
„Przetarg na wykonanie tarników”, należy kie­
rować pod adresem: Poznańskie Zakłady Opon 
Samochodowych „Stomil”, 60-963 Poznań, ulica 
Starołęcka 18, w ciągu 20 dni od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 5 dniu 
od upływu terminu składania ofert — o godzi­
nie 11 w gmachu biurowca w Poznaniu, I pię­
tro, pokój 109.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda-

Wybiegł z domu i zaginął 
młody terier, suka, pod­
palana, dnia 9 grudnia 
godz. 15.20 na Osiedlu Ja­
giellońskim. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Edward Zyber, Os. Jagieł
lońskłe 50 m. 1. 9833g

Gręplarnia — Poznań, Ka­
szubska 6 posiada stale 
na składzie watę tapicer- 
ską - krawiecką oraz weł 
dane wnętrza do kołder 
kolorowe 1 białe z nowe-
go surowca. 904Og

+ Dnia 10 grudnia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym życiu, opatrzona Sa­

kramentami św„ nasza droga siostra, kuzynka 
i szwagierka, śp.

MARIA FRĄCKOWIAK 
mgr filologii klasycznej, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 
i Złotą Odznaka ZNP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone 
siostry i rodzina

Ul. Rynarzewska 7 m. 15. 9935g

W dniu 16 grudnia 1976 r. opuścił nas na zaw­
sze, po krótkich 1 ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy 18 lat, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy syn, brat, szwagier i wujek, 
śp.

ZDZISŁAW ŁAŻEWSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu nastąpi w dniu 

14 bm. o godz. 9.30.

W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice, rodzeństwa i rodziną
Zlmln, koło Środy Wlkp. »922g

tDnia 9 grudnia 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

mgr ALFRED CISZAK
em. sędzia

Po grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona a rodziną

Prosimy o nieskładanłe kondolencjl.
Prusa 13 m. 6. »55<

tDnia 8 grudnia 1976 r. zmarł w wieku 54 lat, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, nasz 
najukochańszy mąż 1 tatuś

JÓZEF MIKULSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 5.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z eórką i rodziną

Dzierżyńskiego 90.
Prosimy o nieskładanle kondolencjl. s®*r

wania przyczyn.

Komunikat

5324-K1

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Lesznie w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Grunwaldzką, Westerplatte, Dą­
browskiego i Prochownia, że w dniu 13 grud­
nia 1976 r. — nastąpi wprowadzenie w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO r 
PODGRUPY 8.

Gaz ziemny zaazotowany podgrupy 8 dopro­
wadzony zostanie do całego rejonu, natomiast 
przystosowania urządzeń gazowych dókonają; 
monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem: Roz­
dzielnia Gazu w Lesznie, ul. Przemysłowa 20.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (nieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach pal­
nika do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
podgrupy 8.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać bedzie punkt informacji, zlokalizowa­
ny w Rozdzielni Gazu, Leszno, ul. Przemysło­
wa 20, teł. 22-25.
UWAGA!

Urządzenia 
będą w ciągu

gazowe nietypowe adaptowane 
14 dni od dnia zamiany gazu.
DYREKCJA

Wielkopolskich Zakładów Gazown. 1 Górn.
Nafty i Gazu, Poznań, ul. Grobla 15

5462-K1

tW dniu 10 grudnia 1976 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św„ nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 76, śp

WŁADYSŁAWA FOEDKE
z domu Forszpaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu w Ludomach.

W głębokim smutku pogrążona

Ludo my, gm. Ryczywół.

tDnla 8 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 60, mo­
ja najukochańsza żona, nasza siostra, szwagier- 

ka, bratowa 1 ciocia, śp.

MARTYNA KRZYWDA
z d. Roszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Autobus podstawiony będzie o godz. 12.30 przy
domu żałoby.
Ul. Kasprzaka 32 a m. 6. 3402-U3



W lidze koszykarek Wielki sukces polskiego tenisisty

sport

Boks

Tylko AZS nie stracił
Miniona sobota i niedziela nie była zbyt szczęśliwa dla poznań­

skich koszykarek. Jedynie .AZS odniósł dwa zwycięstwa nad Sto­
milem Olsztyn 89:76 (16:40) i 101:72 (48:37). Gwardzistki grające na 
własnej sali z wicemistrzem Polski - warszawską Polonią uległy 
jej dwukrotnie 70:76 (27:33) i 64:68 (30:31). Nie powiodło się także le- 
chitkom, które w Krakowie przegrały dwa razy z mistrzem kraju 
Wisłą 65:76 (29:34) i 64:97 (32:36).

Prosną Kalisz
znów w I lidze

W niedzielę turniejami w War­
szawie, Brzegu i Krakowie za­
kończyły się drużynowe rozgryw­
ki I i II ligi w boksie. Piękny 
sukces odnieśli pięściarze Prosny 
Kalisz, którzy wygrywając ze Sta 
Ją Rzeszów 14:6 i z BBTS Bie’-4?z- 
Biała 13:7 zapewnili sobie awans 
do I ligi.

Nie powiodło się pozostałym ze­
społom wielkopolskim: Zagłębiu 
Konin i Sokołowi Piła. Koninia- 
nie w turnieju o utrzymanie się w 
I lidze zwyciężyli 13:7 Gwardię 
Wrocław, lecz ulegli 8:12 Avii Swi 
dnik i muszą opuścić I ligę. Po­
dobny los spotkał pięściarzy So­
koła, walczących o utrzymanie 
się w II lidze. Ulegli oni w Kra­
kowie miejscowej Wiśle 3:17 i mi­
mo wysokiego zwycięstwa 19:1 nad 
Gwardią Zielona Góra zostali zde­
gradowani.

Tytuł mistrza Polski zdobyła 
Gwardia Warszawa, po zwycię­
stwie nad Legią 13:7 i GKS Jas­
trzębie 14:6. Wicemistrzem Polski 
została Legia, a trzecie miejsce 
zajął GKS. (wił)

Lsch ukarany 
za wybryki kibiców

6 listopada na meczu koszyków 
ki mężczyzn między Lechem a 
warszawską Polonią część widzów 
niezadowolona z orzeczeń sę­
dziów wtargnęła na parkiet sali 
„Arena” zakłócając przebieg spot 
kania. Do drobnych incydentów 
doszło również po zakończeniu 
pojedynku, o czym w swoim cza 
sie informowała poznańska prasa.

Sprawa chuligańskich wybry­
ków znalazła swój epilog. Pol­
ski Związek Koszykówki opiera­
jąc się na doniesieniach praso­
wych i protokółach sędziowskich 
postanowił ukarać klub grzywną 
w wysokości 5000 złotych, (wił)

Poznański AZS spotkał się w 
ostatnich kolejkach z zespołami 
z dolnych rejonów tabeli i nie 
prezentował ładnej, skutecznej ko 
szykówki. Zawodniczki zdając so 
bie sprawę z posiadania wyższych 
umiejętności nie wysilały się spe 
cjalnie przez co widowiska tra­
ciły na atrakcyjności.

Podobnie było w sobotnim spot 
kaniu ze Stomilem. Akademiczki 
przez cały mecz posiadały przewa 
gę punktową, kontrolowały prze-

Zmienna forma 
akademików

Koszykarze AZS-u nadal prezen 
tują bardzo chimeryczną formę. 
Po dobrym meczu w sobotę i zwy 
cięstwie nad Zastałem Zielona 
Góra 106:90 (63:53), w niedzielę ule 
gli rywalom 82:85 (44:47).

Tempo sobotniego meczu było 
bardzo duże, a obu zespołom 
dopisywała skuteczność, nic więc 
dziwnego, że w 11 minucie gry 
zarówno AZS jak i Zastał miały 
już zdobyte po 40 punktów. W 
tym okresie obserwowaliśmy wie 
le bardzo udanych zagrań, w czym 
celowali akademicy.

Jeszcze przez kilka minut po 
zmianie stron spotkanie było szyb 
kie, a przewagę Uzyskali pozna­
niacy. Później zawodnicy obu zes 
połów opadli trochę z sił i tempo 
gry wyraźnie spadło, jednak a- 
kademicy mieli już zapewnione 
zwycięstwo.

W niedzielę koszykarze AZS roz 
czarowali swoich sympatyków. 
Grali bardzo pasywnie w obronie, 
źle rozgrywali piłkę w ataku, co 
odbiło się na skuteczności ich 
akcji. Jeśli dodamy, że przeciwni 
kom dopisywał rzut z dystansu, 
nic dziwnego, że poznaniacy prze 
grali ten mecz.

Najwięcej punktów dla AZS-u 
zdobyli: Grześczyk 24 i 18, Trela 
21 i 20, Domanowski 20 1 20, Sza- 
rata 17 i 18. Dla Zas^alu Narusze­
wicz 35 i 14, Miziewicz 20 i 25.

(wił)

Piłka ręczna

Komplet punktów 
poznańskich Il-ligowców

Bardzo dobrze zaprezentowały się w kolejnej rundzie spotkań 
poznańskie Ii-ligowe zespoły szczypiornistów odnosząc w sześciu 
spotkaniach komplet zwycięstw. AZS i Energetyk występowały we 
własnej sali, Posnania natomiast pokonała na wyjeżdzie Warsza­
wiankę 20:19 i 17:15.

Akademicy dwukrotnie poko­
nali Włókniarza Pabianice 33:22 
(13:10) i 26:21 (12:11). O ile w 
pierwszym spotkaniu goście nie 
mieli nic do powiedzenia, to w 
niedzielnym rewanżu nawiązy­
wali momentami wyrównaną grę. 
Wynikało to jednak nie z dobrej 
postawy zawodników Włókniarza, 
lecz z trochę nonszalanckiej gry 
szcźypiornistów AZS-u. Poznania 
cy popełnili kilka błędów w ob­
ronie ,a w ataku zdarzało im się 
przestrzelić w sytuacjach sam na 
sam z bramkarzem. W końcówce 
spotkania akademicy potrafili 
się jednak skoncentrować, prze­
prowadzili kilka skutecznych ak­
cji i dzięki. temu zapewnili so­
bie przekonywające zwycięstwo.

Bramki dla AZS-u zdobyli: A." 
Siekierski 10 ? 7, Paciorek 4 i 7. 
Ratajczak 6 i 4, Górecki 4 i 5, 
Jaroch 5 i 2. P Siekierski 3 i 1, 
Werle 1 i 0. W zespole gości naj 
więcej bramek uzyskał Kazimier 
czok 5 i 4.

Dwa bardzo cenne zwycięstwa 
odnieśli szczypiorniści Energety­
ka, zwyciężając AZS Politechni­
kę Warszawa 27:19 (14:10) i 20:17 
(8:8). Również i w tych pojedyn 
kach w sobotę gosnodarze zdecy 
dowanie górowali nad rywalami,

Niepowodzenia
Grunwaldu

Piłkarze ręczni Grunwaldu grali 
we Wrocławiu z Udarem tabeli 
miejscowym Śląskiem. Dwa zwy­
cięstwa odnieśli gospodarze 27.22 
(14:12) i 19:18 (9:12). Pierwszy mecz 
był dob-ym i ciekawym widowi­
skiem. Do 15 minuty gra była wy 
równana, potem przewagę uzy­
skali wrocławianie prowadzać już 
do końca spotkania. Najwięcej 
bramek dla Grunwaldu uzyskali 
Z. Dybol i Kuleczka po 6.

V7 niedzielę Śląsk odniósł szczę 
śliwę zwycięstwo. W pierwszej po 
Iowie ton grze nadawali poznania 
cy, którzy prowadzili już nawet 
11:6. Po zmianie stron Śląsk za­
grał lepiej, zdclał wyrównać na 
14:14, a potem uzyskał nieznacz­
ną przewagę^ Najwięcej bramek 
dla GrunwaldtP zdobyli: Kuleczka 
8 i Jarzyński 6. (o-wił)

a w niedzielę warszawscy akade 
micy stoczyli z miejscowym ze­
społem wyrównaną walkę. Prze­
waga Energetyka uwidoczniła się 
dopiero po zmianie stron. Gospo 
darze zawdzięczają swój sukces 
bardzo dobrej dyspozycji strzelec 
kiej Forysiaka, który sam zdobył 
połowę bramek dla swej druży­
ny oraz dobrej postawie obu 
bramkarzy. Uratowali oni zespół 
od utraty gola w kilku beznadziej 
nych sytuacjach.

Bramki dla Energetyka zdobyli: 
Forysiak 3 i 10. Wożniak 7 i 4, 
Sobański 5 i 2, Turek 7 i 0, Lań- 
ski 3 i 1, Marusiak 2 i 1. Sobo­
lewski 0 i 2. Wśród gości naj­
skuteczniej strzelali: Berta 2 i 6 
i Ołdek 3 i 3. (wił)

„Puchar Sląska“ 
szczypiornistek

W Bytomiu i Gliwicach rozpo­
czął się VIII międzynarodowy tur 
niej piłki ręcznej kobiet o Puchar 
Śląska. W zawodach biorą udział 
zespoły ZSRR, Rumunii, Szwecji i 
Polski (grupa I) oraz Bułgarii, Da 
nii, NRD i Polski II (juniorki) (gru 
pa II).

Pierwszego dnia zanotowano 
dwie niespodzianki. W hali Szom 
bierek w Bytomiu druga reprezen 
tacja Polski dosyć niespodziewa­
nie pokonała 15:14 (9:7) reprezenta 
cję Bułgarii.

Niespodziankę in minus sprawi­
ły natomiast starsze koleżanki poi 
skich juniorek, które w meczu ze 
Szwedkami przegrały 18:17 (8:7).
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Tragedia na Olimpie
Do tragedii doszło podczas pró 

by wejścia sześciorga greckich 
alpinistów na szczyt Olimpu. 
Wszyscy oni, w tym dwie kobie­
ty, ponieśli śmierć pod lawiną, 
która zeszła niespodziewanie z re 
jonu szczytu góry.

Góra Olimp, która liczy 2917 m, 
nie była dotąd uważana za nie­
bezpieczną i Dyla rokrocznie po­
konywana przez setki greckich i 
zagranicznych wspinaczy. Jest to 
pierwszy poważniejszy wypadek 
w tym rejonie od wielu lat.

PAP

bieg gry, jednak na wyżyny 
swych umiejętności się nie wznio 
sły. W ich grze obserwowaliśmy 
wiele niecelnych rzutów i podań 
oraz słabą grę w obronie.

Koszykarki Stomila grały bar­
dzo ambitnie, wykorzystywały każ 
dą okazję do przeprowadzenia 
szybkiego ataku, co w ostatecz­
nym rozrachunku przyniosło im 
porażkę dość nikłą ilością punk­
tów.

Rewanżowy mecz miał trochę 
inny przebieg. Oisztynianki roz­
poczęły spotkanie z dużą werwą 
i grając głównie szybkim kentra- 
takiem uzyskały w 19 minucie 
prowadzenie 26:12. Zanosiło się na 
niespodziankę, bowiem zawodni­
czkom .Stomila wszystko w tym 
okresie wychodziło, a miejscowe 
koszykarki grały niemrawo, pre­
zentując bardzo małą skuteczność 
w akcjach ofensywnych.

Na szczęście akademieżki obu­
dziły się w porę i zaczęły grać 
podobnie jak Stomil — szybkim 
atakiem. Ziętarska zbierała piłkę 
z tablicy, podawała do Gumow­
skiej a ta celnym podaniem otwie 
rała drogę do kosza Jóźwiak. Ten 
sposób gry jeszcze do przerwy 
pozwolił z nawiązką odrobić stra 
ty-

Po przerwie przez kilka minut ’ 
obserwowaliśmy bardzo ładną 
grę w wykonaniu koszykarek 
AZS, a kilka akcji duetu Gumow 
ska — Jóźwiak było przedniej 
marki. Przewaga akademiczek 
była jut tak wyraźna że otwartą 
sprawą pozostawały tylko rozmia 
ry porażki Stomila.

Punkty dla AZS-u zdobyły: Gu 
mowska 29 i 28. Jóźwiak 21 i 28, 
Ziętarska 19 i 20, Komorowska 13^ 
i 9, Jergen 5 i 12, Małecka 0 i 4, 
Michałowska 2 i 0. Dla Stomila: 
Pierechod 20 i 6, Wajzer 12 i 13. 
Rumińska 23 i 9, Andrzejewska 4 
i 14, Paprocka 8 i 7, Walczak 3 
i 9, Tatar 0 i 9, Plewa 6 i 2, Bog­
danowicz 0 i 3.

Koszykarki Olimpii miały w so­
botę wielką szansę pokonania a- 
ktualnego wicemistrza Polski. Nie 
stety, gwardzistki nie potrafiły jej 
wykorzystać, gdyż grały mało 
skutecznie. PrzestrzeJiwały z naj 
dogodniejszych sytuacji, bały się 
■wejść pod kosz w sytuacji' jeden 
na jeden. A właśnie taki sposób 
gry mógł okazać się skuteczny, 
gdyż warszawianki w obronie gra 
ły bardzo ostrożnie, żeby tylko 
nie popełnić jakiegoś przewinie­
nia.

W poczynaniach ofensywnych 
taktyka warszawianek była bar­
dzo prosta i sprowadzała się do 
nagrywania jak największej to- 
ści piłek do Kalińskiej, z której 
kryciem miejscowe zawodniczki ' 
nie bardzo, mogły sobie poradzić. 
Uwidoczniło się to szczególnie w 
drugiej połowie, w której warsza 
wianka zdobyła aż 30 punktów.

Był taki moment — w 32 mi­
nucie meczu, w którym wydawa-

Mistrz olimpijski 
triumfuje 

w slalomie gigancie
Mistrz olimpijski Szwajcar Hel 

ni Hemmi wygrał w Val dTsere 
slalom gigant zaliczany do Pu­
charu Świata Hemmi, który pro­
wadził po pierwszym przejeździć 
przed Włochem Piero Grosem i 
Amerykaninem Philem Mahre, w 
drugim powiększył przewagę nad 
rywalami. Triumfator ponrżed- 
niej edycji Pucharu Świata 
Szwed Tngemar Stenmark zajął 
6 miejsce.

Tylko jedna wygrana 
siatkarek Energetyka 
Każdy zdobyty punkt w sytua 

cji siatkarek Energetyka liczy się 
już na wagę złota. Ich dalszy 
Ii-ligowy byt stoi bowiem pod 
dużym znakiem zapytania. Po 
prostu trzeba teraz wygrywać 
spotkania, nawet z drużynami 
teoretycznie silniejszymi, by 
nadrobić utracony dystans. 
Zamierzenie takie w przed­
ostatniej kolejce tej run­
dy zrealizowały poznanianki po­
łowicznie. Wygrały mianowicie 
z drużyną ubiegłorocznego 1-11— 
gowca — Odrą Wrocław, ale tyl 
ko raz.

W sobotę mogły rzeczywiście 
zaimponować, nie tylko ambicją 
i poświęceniem ,ale także pomy 
słową i — co najważniejsze — 
skuteczną grą. Pokonały dzięki 
temu swoje rywalki, myślące o 
powrocie do ekstraklasy, dość 
gładko 3:1 (13, 10, —6. 4). Nie by­
ło w zespole Energetyka słabych 
punktów — wszystkie dziewczęta 
udowodniły, że siatkarski kunszt 
nie jest im obcy.

Jakby zaś zupełnie inna druży 
na występowała na parkiecie 
wczoraj. Tylko w pierwszym, wy 
granym do 13 secie nie można 
było mieć zastrzeżeń do jej po­
stawy, ale w następnych było już 
zupełnie źle i Odra — wygrywa 
jąc trzy następne (13, 6 i 11) — 
zwyciężyła ostatecznie 3:1, (’',op)

punktów
ło się, że gwardzistki mogą od­
nieść sukces. Olimpia zdobyła ko 
lejno 8 punktów i wyszła na pro­
wadzenie. Trwało to jednak krót 
ko. Kilka błędów poznańskiego 
zespołu wykorzystała Polonia i 
do końca meczu zdołała utrzymać 
korzystny dla siebie rezultat.

Również w niedzielę poznanianki 
mogły z powodzeniem sięgnąć po 
zwycięstwo. Przez całe spotkanie 
gra była wyrównana, a żadnej z 
drużyn nie udało się uzykać więk 
szej przewagi. Końcówkę meczu 
gwardzistki rozegrały fatalnie. 
Znów kilka błędów spowodowa- 

bezmyślnością zawodniczek 
zadecydowało c porażce. W zespo 
le Polonii w porównaniu z sobot­
nim meczem dużo gorzej zagrała 
Kalińska, lecz pozostałe zawod­
niczki celniej rzucały z dystansu. 
_ .Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Linka 30 i 20, Zagórska 12 i 15, 
Manczak 10 i 6, Jakielska 4 i 9 
Kowalczyk 2 i 8, Frąckowiak 8 i 
o. Milachowska 2 i 4, Matyła 2 i 2 
Dla Polonii: Kalińska 42 i 10, Młv 
narczyk 9 i 18, Polkowska 10 i 
15 Jeziorek 9 i 15, Btirdzy 2 i 8, 
Juzaszek 4 i 0, Gwóźdź 0 i 2.

Mecze krakowskiej Wisły z Le­
chem nie przyniosły sensacji Je­
dynie pierwsze spotkanie choć nie 
stojące na najwyższym poziomie 
było dość emocjonujące. Żałować 
należy, że w sobotę nie wystąpiła 
Strozyna, gdyż wtedy losy poje­
dynku mogły się potoczyć ina­
czej. W rewanżu przewaga kra­
kowianek była zdecydowana.

Najwięcej punktów dla Lecha 
uzyskały: Fromm 36 i 15, Stężvcka 
8 i 15. Mnich 8 i 13 oraz Stróżyna 
— i 13. (wił) *

Remis lechitóv/
w Gdańsku

Połowicznym sukcesem koszy­
karzy Lecha zakończyły się ich 
mecze w Gdańsku ze Spójnią. W 
pierwszym spotkaniu Spójnia gra 
jąc bardzo żywiołowo i dobrze 
taktycznie cały czas prowadziła i 
odniosła wysokie zwycięstwo 
89:69 (37:27). Najwięcej punktów 
dla Lecha uzyskali: Glinka 23, Ki 
jewski 19 i Tybinkowski 10

W rewanżu zwyciężyli poznania 
cy 85:73 (42:31). Lechici zagrali z 
dużą ambicją, a najlepszym za­
wodnikiem w ich szeregach był 
Kijewski — zdobywca 32 punktów. 
Oprócz niego najcelniej rzucali: 
Glinka 19 i Durejko 18. (o-wii)

Dwa razy ^setka" 
koszykarzy Warty
Wiele emocji dostarczyły sym­

patykom koszykarzy poznańskiej 
Warty ich sobojpio-niedzielne po 
jedynki ze Startem Gdynia. Oba 
zakończyły się przy tym rzadko 
notowanymi rezultatami trzycy­
frowymi. Były one nie tyle na- 
stęostwem wyjątkowej skutecz­
ności strzeleckiej obu drużyn, co 
dość nieporadnej gry w obronie. 
Sporo też było w ich poczyna­
niach nerwowości i chaosu, na co 
bez wątpienia wpływ miała wyso 
ka stawka pojedynków — zespo 
ły te walczą bowiem o utrzyma­
nie się w II lidze.

Widmo spadku trochę odsunęli 
od siebie „zieloni”, odnosząc dwa 
zwycięstwa. Oba ciężko wywal­
czone ,ale w pełni zasłużone. W 
sobotę pokonali oni gdynian 
112:107, od początku nadając ton 
grze. Ich przewaga z pierwszej 
połowy (zakończyli ją przewagą 
21 pkt., 66:45), stopniowo malała 
jednak po przerwie ,chóć ani na 
moment zwycięstwo nie było za­
grożone.

Bardziej zacięty i dramatyczny 
był wczorajszy mecz. Bo chociaż 
Warta znów prowadziła różnicą 
nawet 20 okt. (w 24 min.), to jed­
nak na 30 sekund przed końcem 
zesnoły dzielił tylke jeden kosz, 
ostatecznie gosoodarze wygrali 
107:103 (64:52). W nrzekroju obu 
snotkań wyróżnili się wśród nich 
M. Kujawiak i Trojanek (zdobyli 
oni najwięcej punktów. po 48). 
Herkt i Pluciński. W Starcie zaś 
podobali się Samotyia (razem 37 
pkt.) i Sma;kowski (35). (bop)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

IKS — Wybrzeże 62:65 i 77:85
Resovia — Polonia 82:79
I ublhiianka — Wisła 75:103
Gwardia — Start 89:93
Górnik — Śląsk 89:111
Snóinia — Lech R9:69
1. Śląsk 24 44
2. Wisła 24 41
3. Rescyia 24 41
4. Polonia 24 41
5. T ech 24 40
6. Wybrzeże 24 39
7. Start 24 35
8. EKS 24 32
9. Spójnia 24 32

10. Górnik 24 31
11. T ublin>anka 24 30
12. Gwardia 24 26

i 96:75 
i 65:97 
i 79:67 
i 77:109 
i 73:85 
22’2:1877 
2331:2#16 
2072:1855 
2011:1935 
2076:2013 
220^:2042 
1945 P 961. 
1068:20’2 
1841:192<i 
2’02:21dą 
1701 ;ai?4 
1802:2297

I LIGA KOBIET

Snńintn — ŁKS 83:82 i 78:80
AZS W-wa —

Włókniarz 21:74 i T2;S2
Wsła — Lech 76;C5 i 97:64
Olimn^ — Polonia 70:76 i 64:68

P-ń — Stomil 89:76 i 101:72
1. W-sła ?1 40 1’42:1260
2. 7KS 31 38 17^4:1462
3. AZS P-ń 21 36 U72;15«6
4. Potonia ?1 35 15’6:1407
5. Lech 39 1984:1504
6. Snójnia 21 32 1581:1565
7. Olimpia 21 1445-1692
8. AZS W-wa 21 26
9. Stomil 21 24 1372:1676

10. Włókniarz 21 24 1287:1725
II LIGA MĘŻCZYN 

GRUPA B a
Zag’ębie — Pogoń 64:70 i 57:53
AZS — Zastał 106:90 i 82:85
Warta — Start 112:107 i 107:103

Po porywającej walce z Orantesea 
Fibak dragi w „Mastws-76“

Dokończenie ze str 1
przegrał swój serwis i wskutek te 
go seta 2:6.

Na początku trzeciego seta Fi­
bak objął prowadzenie 1:0, przeła 
mując serwis przeciwnika. Dwa 
znakomite loby Polaka zadecydo­
wały o wygraniu tego tak ważne­
go gema. Zachęcony tym prowa­
dzeniem Fibak atakował coraz czę 
ściej, zdobywając punkty przede
wszystkim dzięki wolejom. Pow­
tórnie udało mu się przełamać ser 
wis Hiszpana i prowadził 3:0, a w 
chwilę potem 5:0. Podobnie jak w 
meczu eliminacyjnym sprzed kil­
ku dni stroną atakującą i dyktu­
jącą tempo gry był Polak. Trzeci 
set zakończył się łatwym zwycię­
stwem Fibaka 6:0. Hiszpan w tym 
secie grał słabo.

W czwartym secie Fibak prewa 
dził już 4:1, a więc w tym momen 
cie tylko 2 gemy dzieliły Polaka

od zwycięstwa. Niestety tenisista 
hiszpański wyrównał stan na 5:5.

Niezwykle zacięta walka nawią 
zała się w następnym gemie przy 
serwisie Hiszpana. Dysponujący 
lepszą kondycją tenisista hiszpań 
ski nie zmarnował Szansy i po raz 
pierwszy w tym secie wyszedł ria 
czpło 6:5. Jego przewaga trwała 
bardzo krótko, bowiem po trzech 
„serwisowych asach” Polak wy­
równał na 6:6.

Zgodnie z regulaminem sędzia 
zarządził tie-break. Szczęście opu
ściło polskiego tenisistę. Jego ser 
wisy i returny były nieudane 1 
Hiszpan w tie-breaku objął pro­
wadzenie 5:0, by wygrać 7:1. Fi­
bak był już bardzo zmęczony. 
Ważnego czwartego seta przegrał 
6:7.

Ostatni piąty set rozpoczął się 
niepomyślnie dla Wojciecha Fiba­
ka, który stracił gema przy swoim 
serwisie. Mający większy zapas sił 
Hiszpan bez trudu dochodził do 
wszystkich piłek. Orantes objął 
prowadzenie 2:0. Fibakowi w waż­
nych momentach zabrakło szczę­
ścia i kilka łatwych piłek posłał 
w siatkę. Hiszpan miał ułatwione 
zadanie, obejmując prowadzenie 
4:1, po przełamaniu ponownym ser 
wisu Polaka. Teraz z kolei Oran- 
tesa dzieliły dwa gemy od zwy­
cięstwa. Hiszpan nie zmarnował 
wielkiej szansy. Po serii błędów 
Fibaka, który wyrzucił trzy kolej 
ne piłki poza linię końcową wy­
grał gema i prowadził 5:1,

Ostatni gem to już tylko formal

ność. Orantes panoWał 
me na korcie, zWyci JainieP<xi2..' 
pierwszej piłce mec^  ̂
cowy rezultat meczu 5V 8* Kc; 
7=6, 6:1 dla Orante? 6:2' H

Awans Wojciecha Fibaka . 
nału turnieju w Houston, •• 
kim sukcesem polskiego 
który po raz pierwszy 1 W’, 
rierze znalazł sig w k|- 
szych graczy świata, de£ na; "’ 
turnieju Masters. blutuHc,

McNair i Stewart

najlepsi w deblu
Finał gry podwójnej 

„Masters” w Houston 
się niespodzianką. Fawory" 
me.tu Amerykanin Brian 
fned i Meksykanin Ram 
rez przegrali z para ani„ 
ską Fred McNair — ShJ?’' 
Stewart 3:6, 7:5, 7:5, 4:6, h 
kanie, które trwało panad j 
dżiny obserwowało 7 tys. wid^

Siatkówka

Maruder bez respskti 
dla Posnanil

Wbrew przewidywaniom, op. 
tym na porównaniu miejsc na 
drużyn w Ii-ligowej tabeli, 
ły to wyrównane i zacięto'po; 
dynki. Siatkarze Posnanil ® 
sieli stoczyć 2-godzinne mecz» 
czerwoną latarnią tabeli - w 
szawską Skra, ale zdobyli os? 
tecznie komplet punktów. Zan 
no w sobotę, jak i w naedń 
pokazali siatkówkę w dobrym ! 
daniu, zbierając często za swej 
grania gromkie brawa.

Szczególnie' dramatyczny prJ 
bieg miało wczorajsze snotksr 
Wymownie świadczą o tym r 
niki trzech pierwszych setów] 
15:13, 13:15 i 15:13. Nastenne 
rozstrzygnęli na swą korzyść d 
szawianie do 3 i za wcześnie t) 
ba uwierzyli w końcowy suk"
Piąta partia była popisem gen 
darzy, którzy potrzebowali kd 
drans na jej wygranie — dc

W sobotę podopieczni trend 
Skrobańskiego stracili tylko jr 
nego seta, ulegając Skrze w r 
cim 11:15. Z pewnością troć 
pokpili sprawę po wygn"j 
dwóch poprzednich 17:15 i H 
pierwszy set był nader emce 
nujący i dopiero dzięki znab 
miłemu finiszowi Posnania pff 
chyliła szalę na swoją stronc 
ale kiedy zmuszeni zostali do ’ 
siłku .pozwolili gościom 
w czwartym secie zaledwie 
punkty.
Najlepiej w zespole Posnanii r 
padł — jak zwykle — bom"; 
dier Biernacik, a niewiele usto 
wali mu Damski, Malino™ 
Porosa i Szafarkiewicz; w sic 
jedynie Kctras i Smak mogli s 
podobać, (bop)

D. Malinowski

drugi
w Ducsssldcrffe

W Duesseldorfie 0(5by!y.„5cLr 
gi przełajowe. Na 
9.900 m Bronisław Malino"^ 1 
jął dru^e miejsce 
— 31.06,6. Polak 
niszu o 0.2 sek. z za r n(. 
gosnodarzy Hansom- „ 
Orthmannem. Trzecie 
jął brązowy medalista z , 
In w biegu na dystarsm ... 
Klars-Peter Hildebrand ( 
31.19,8. (PAP)

WYNIKI» TABELE • WYNIK1
Baildon — Polonia L 93:67 i 78:51
Turów — Astoria 71:69 i 70:72
1. Baildon 21 37 1777:1497
2. AZS P-ń 21 37 1807:1586
3, Pogoń 21 36 1673:1587
4. Turów 21 33 1708:1692
5. Zastał 21 32 1624:1680
6. Warta 21 30 1740:1869
7. Start 21 29 1800:1887
8. Zagłębie 21 28 1586:15’5
9. Astoria 21 28 1711:1785

10. Polonia L. 21 25 1641:1899

Piłka ręczna
I LIGA

Śląsk — Grunwald 27:22 i 19:18 
Stal — Anilana 14:18 i 22:18 
Pogoń Zabrze — Spójnia

21:18 i 21:19 
Wybrzeże — Gwardia ^.,.z2 i 22:21 
Pogoń Szczecin — Wawel

22:20 i 29:26

— Lechia

Tabela pierwszej rundy

1. Śląsk 18 34: 2 458:355
2. Anilana 18 27: 9 364:332
3. Wybrzeże 18 22:14 421:420
4. Grunwald 18 21:15 406:386
5. Spójnia 18 16:20 381:364
6. Pogoń Zabrze 18 16:20 349:366
7. Pogoń Szczecin 18 16:20 365:368
8. Gwardia 18 14:22 361:375
9. Stal 18 11:25 362:400

10. Wawel 18 3:33 374:457

1. Legia
2. Calisia
3. Posnania

II LIGA

GRUPA A:
P-ń — w —-"2 i 26:21

Chrobry — AZS Białystok
21:19 i 21:28

Warszawianka — posna 11>;' 

Energetyk — AZS poli,p,;^9 i !• 
24:16GwardiaWisła

Tabela końcowa picrwsxe1 ru

1. W’isła
2. Posnania
3. AZS Białystok
4. AZS Poznań
5. Warszawianka
6. Włókniarz
7. Gwardia. Kosz.
8. Energetyk
9. Chrobry

10. AZS Poiitech.

18
18
18 
1«
18
18
18
18
18

32: < 
30: 6

22:11 
17:1’ 
14:22 
14:22 
12:24 
11:25

'VWa2:34
18

«5:''

jrt:
3Stni

324:^

Siatkówka
n LIGA

GRUPA I: t j

Posnania — Skra j:j i
Lechia — Start _ j:3 J
AZS W-wa — lvn L
Legia — AZS II
Gwardia W-wa - 3:0 1
Mecz zaległy MZKS Ost ,

4. AZS W-wa
5. Lechia
6. MZKS Ostrołęka
7. Gwardia W-^a
8. Start ,
9. AZS II Olsztjn

10. Skra

1S
1S
16
15
15
16
16
15
16
16

15
16
10
10 

s
8
1
5
3
3

ji:

ji;l>


